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deńska publicystyka stworzyła legendę d nie
chybnym wzroście miasta, przyśpieszyła, ile 
mogła ziednoozenie 19 dzielnic, a teraz jeszcze 
broni magistratu, atakowanego 2,0. jego nioczyn- 
ność i bezprzykładną obojętność dla najżywo
tniejszych kwestyi ludności całej. Nowo przy
łączone dzielnice nietylko płacę wyższy poda
tek, nietylko muszą przyczyniać się do zapro
wadzenia wodociągów, utrzymywania ulic i 
dróg w stanie przyjętym w stolicy, ale mają 
teraz nowy i wielki ciężar, bo muszą budować 
kanały. Mele domy przedmiejskie nie miały 
wcale banałów; wiele z tych zabudowań ma 
zresztą tylko kilka lat prawo stać jeszcze na 
grunuie, potem musiałyby uledz przebudowaniu 
lub zniszczeniu. Teraz magistrat żela  bezwzglę
dnie budowania kanałów. Właściciele tych do
mów z bredą ponoszą inne ciężary; nahaz bu
dowania kanałów wywoła! tedy niezwykłe roz
goryczenie w nowych dzielnicach wiedeńskich. 
Budzi się krytyka, jak zawsze, kiedy ludzie 
niezadowolnieni są z c:;egoś. Każdy pyta, co 
się z szumnych zapowiedz zyss 5w z połącze
nia srę z Wiedniem spełniło? A dlaczego się 
ni« spełniło ? Co się ro ń, aby przyśpieszyć bu
dowę tyle upragnionej kole' miejskiej? W cią
gu 6-oiu miesięcy t. j. od 18 lutego b. r. wy
kopano około 60 tysięcy metrów sześciennych 
ziemi. G-dyby tak leniwie dalej pracowano, to 
kolej stanie chyba za 100 lat. Roboty rozpo- 
ozęto tylko na jednej linji, mającej 800 me- 
truw długości, a użyto do nioh 73 najemni
ków, 26 mularzy i jednego kamieniarza. Wy
gląda to na bajkę, ale prawdę poręczają urzę
dowe sprawozdania: stu robotników buduje
w Wiednia Kolej, która ma mieć kilkanaście 
kilometrów i przy której budowie niezwykłe 
trzeba przezwyciężać trudności terenu!

Ale przynajmniej zaczęto tę kolej. Za to 
o regulacyi Wiedenki słychać tylko, że wciąż 
nad nią radzą. Projektów jest bezliku, a nie
którym nie można odmówić bardzo wielkiej 
przezorności 1  znawstwa rzeczy. Chodzi o za
pobieżenie wylewom W iedenki; zamierzają te
dy w gminie Weidlingau, przy ujściu potoku 
Mauer do Wiedenki wybudować 7 wielkich re- 
zerwoarów, mogących pomieścić 1,600,OOC me
trów sześciennych wody i uniemożliwiających 
przypływ wody do Wiedenki większy, niż 
600 metrów sześciennych b> sekundę. Tyiko 
po takiem zabezpieczeniu brzegów Wiedenki 
od wylewów, można będz.6 wielką część cu
chnącego dziś potoku pokryć i ogromne dziś 
nieużyte przestrzenie san ienić na olaice uod 
budowy. Koszta wybudowanie rczerwoarów i 
podwyższę lia brzegów w gminach Weidlmgau, 
Uadersdori, M^nabrunn i Mauerbach wynosić 
mają około 5 milionów; cała regulacya pochło
nie 20 milionów reńskich. Obliczenia te, jak 
zawsze w podobnych, razaoh są niedoŁ ładne i 
łatwo rzeczywisoe potrzeby przewyższyć je mo
gą w niektórych wydatkach w dwójnasób. Re- 
gulaeya Wiedenki jesc dlatego najwięcej może 
upragnionym programem robót wiedeńskich, że 
w dzielnicach, które dziś nie posiadają już 
wcale placu pod. domy, 1 ab w czwartej i piątej, 
a po części i w pierwszej (na lewym brzegu 
W ledenki) uzyska się po regulacyi nowe grun
ta na całe ulice.

Wiedeńczykom zdaje się, że ruoh budo
wlany zawisł od placów tylko ; zapominają, ze 
w drogiej, trzeciej i dziewiątej dzielnicy nie 
brak przecież gruntów niezabudowanych; że 
w obrębie dziesięciu dzielnic (starego miasta) 
kilka tysięcy pomieszkań czeka na lokatorów; 
że nie ma danych do przypuszczenia, iż ludność 
bezustannie i w przyszłości cisnąć się będzie 
ku środkowi miasta i wysoki opłacać zechce 
czynsz za mieszkania w ulicach ciasnych, bez 
ogrodu, bez powietrza 1  nieba. Dziś, kiedy 
mieszkaniec z Penzingu, lub Dornbachu muu 
ti amwajem blisko godzinę lechać, zauim do 
śródmieścia się dostanie, ruoh dośrodkowy 
ludności j sst zrozumiałym. Każdy chce mie-

LWÓW 26 sierpnia.
W Belgii spodziewane jest przesilenia mi- 

nisteryalne- Powodem przesilenia jest rewizya 
konstytucyi. Po baidzo długich portraktacyach 
izba i senat zgodziły sic na to, że nowy senat bę
dzie się składał z 101 członków, z których 75 ma 
być wybieranych z obywateli, którzy ukończyli 
30 lat .rycia, 26 zaś wybieranych przez radców 
prowincjonalnych. Liberałowie zgodzili się na 
tych ostatnich pod tym Jedynie warunkiem, że 
będą oni wybierani z grona tych obywateli, 
któizy ub'ńczyli 40 rok życia. Tymczasem m::- 
nistrowie i senatorowie me zw ażali na ów wa
runek i postanowili, że 75-ciu senatorów będą 
wybierać ci obywatele, kt/rzy ukończyli 40 
rok życie i płacą rocznic co najmnie 14u0 
franków bezpośrednich podatków państwowych; 
zaś senatorowie, wybierani przez radców pro
wincjonalnych, muszą być urzędnikami nale
żącymi do dziesięciu wyższych klas i mieć ró
wnież ukończony 40 rok życia. Tym sposobem 
z 6 milionów Belgnczyków, miałoby prawo wy
bieralności do senatu zaledwie 1000, a senat 
składałby sin z najbogatszych obywateli i wyż
szych urzędników. Ce,a lewica odrzuciła to po
stanowienie senatu i postawiła wniosek, aby 
wszyscy 101 senatorowie byli wybierani z gro
na obywateli którzy płacą rocznie 1400 fran
ków podatków bezpośrednich i z wyższy o.1 u- 
rzędmków, wybieranych z tych klas, które 
WBKaże senat, wskutek czego majątek i zdol
ności byłyby równouprawnione. Rząd i pra
wica odrzuciły ten wniosek, wskutek czego 
powstały konstytucyjne trudności, zmuszające 
gabinet do ustąpienia. Spodziewają się jednak 
w Brukseli, że kompromis jest jeszcze możliwy.

K O R itS P O N  D E N  C Y  E .
Wiedeń 24 sierpnia.

(.Spraw y lokalne).
Dupóki chodziło o uzyskanie zgody dawniej

szych przedmieść do połączenia ioh z  W ie
dniom w jeaną wielką gminę o 19 dzielnicach, 
nie szczędzono ani obietnic, ani przymilań się, 
malowano kolorami najjaśniejszymi obraz przy
szłej stolicy naddunąjskiej z portem zimowym, 
z ruchem towarów dorównywająeym berliń
skiemu ruchowi, z koleją miejską, z uregulo
waną Wiedenką, z ludnością zamożną, niejako 
uprzy wdajowaną ekonomicznie dzięki powoże
niu miastu, nad jedną z głównych dróg Han
dlowych. Oprócz wielkich robót miejskich ko
sztem przeszło stu mnionów, obojmująoych bu
dowę lokalnych środków kornunikacyi, okazy
wano w perspektywie kolei elektryczną mię
dzy Budapesztem a Wiedniem, kanał nnęuzy 
Dunajem a Łabą, Dunejem a Odrą, Odrą a Ła
bą. W zrozumieniu Wiedeńczyków wszystkie 
te drogi nie tyle służyć m;ały państwu, eo 
stolicy, a choć czasem w walce publicystycznej, 
kied' chodziło o zjedna."'.e różnych stronnictw 
parlamentarnych dla idei wydatków kilkudzie- 
sięoio-milicnowych na rzecz Wiednia, ucieka
no się do tak śmiesznych twierdzeń, jak, że 
kolej miejska stoi: cy potrzebną Jest ze wzglę
dów strategicznych, w gruncie rzeczy jednak 
każdy z osubna i wizyscy razem w W ledmu 
dobrze o tern wiedzieli, a nawet otwarcie wy
powiadali, że rząd popiera miasto, bo pochy
liło się ono strasznie ku upadkowi. Otóż zda
wało się i zdaje się wciąż jeszcze Wiedeńczy
kom, że zabezpieczać rozwój ioh x lii.sta jest 
głównem zadaniem państwa. Przekonanie to 
wpojono też mieszkańcom dawniejszych gmin 
za limami Wiednia. Zamiast pobudzać do wię
kszej przedsiębiorczości, do tworzenia towa
rzystw, spółek fabrycznych i handloryeh, do 
wysyłania ajentów — jak to oz nią Niemcy, 
Anglioy i Francuzi — na daleki ^ 1 chód. wie-
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dejrzany wypadek zasłabnięcia, gdyż wierzy 
niedorzecznej baśni, jakoby lekarze truli cho
rych. »Obawa przed lekarzami jest tak wielka, 
źe chorzy umieszczeni w barakach cholery
cznych nie chcą bezwarunkowo przyjmować 
lekarstw, zapisanych im przez doktora. Dużo 
jeszcze innych szczegółów podał ów dr. Kohn, 
z których okazuje się, że na Węgrzech panu
je taki bezład, iż skutkiem tego całej mo
narchii grozi poważne niebezpieczeństwo. Być 
może, iż dla efektu w niejednem przesadził 
dr. Kohn, ale zawsze powinny starostwa nad
graniczne w O-alicyi mieć się na baczności, 
bo że administracya polityczna w Węgrzech 
nie jest taką, jaką być powinna, to nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Oto w komitacie 
Szolnok zdarzył się niebywały wypadek, źe 
wiceźupan tamtejszy nie usłuchał rozkazu mi
nisterstwa, które mu poleoiło udać się do 
miejscowości nawiedzonyoh cholerą. W  pier
wszej chwili, otrzymawszy ten rozkaz, odpo
wiedział ów wiceźupan, źe wprawdzie go wy
pełni, ale uważa za akt osobistej niechęci to, 
że go minister wysyła do zagrożonych miejsc, 
gdyż wedle ustaw on, jako urzędnik wybiera
ny przez komitat, a nie mianowany przez 
rząd, nie ma obowiązku spełniać tego rodza
ju rozkazów. Później namyślił się pan wice- 
żupan i nie pojechał wcale. Taką jest ad- 
ministraoya polityczna na Węgrzech, której 
opozyoya sejmowa broni do upadłego, jako 
najdroższej relikwii historycznej.

Żydowskie zgromadzenie.
Przed kilku dniami donieśliśmy, iż w Bory

sławiu odbył się zjazd żydów w celu utworzenia i 
zorganizowania żydowskiej politycznej „National- 
partei“. O zebraniu tem otrzymujemy następujące 
bliższe szczegóły:

Bej na niem wodzili dwaj żydzi ze Lwowa 
kandydat rabinaeki Ehrenpreis i kandydat adwo
kacki dr. Malz, Pierwszy z nieb przemawiał po 
niemiecku, drugi po polsku. Tr6Śó przemówień była 
następująca :

P. Ehrenpreis na wstępie swej długiej mowy 
skreślił historyę narodu żydowskiego w ostatnich 
stuleciach, opisał położenie jego w krajach całego 
świata, a następnie mówił o żydach w Galicyi. Po
łożenie ich w naszym kraju odmalował w bardzo 
czarnych barwach i winił o to Polaków, którzy — 
zdaniem jego — uciskają żydów pod każdym wzglę
dem. „Polacy — mówił — zamykają przed nami 
wszystkie urzędy, chociaż my ponosimy takie same 
ciężary jak  oni. Polacy starają się nas spolsczyć i 
wynarodowić. Dlatego też my, jeśli nie chcemy zgi
nąć, musimy wystąpić jako dobrze zorganizowane 
stronnictwo narodowo-polityczne, musimy zch być so
bie prawa równe prawom polskim. „Na dzisiejsze 
trudne położenie żydowskiego plemienia w Galicyi 
— ciągnął dalej — podają zwykle dwa lekarstwa. 
Jedni radzą, aby wszyscy żydzi wywędrowali do 
Palestyny ; inni, jak  baron Hirscb, chcą rozstrzelić 
żydowskie siły i radzą, aby żydzi zlali się z inny
mi narodam i; w tym duchu też są prowadzone 
wszystkie szkoły założone przez barona Hiręcba. 
Szkoły te w niezem nam nie pomagają, ani nie 
szkodzą, ale celu swego nigdy nie dopną, bo wiara 
żydowska jest na wskróś narodową, a narody, między 
którymi żyjemy nie lubią nas. Asymilacya jest więc 
niemożliwa. Pozostaje nam tylko jedno : ze wszyst
kich sił starać się o podniesienie żydów na polu 
politycznam, cywilizacyjnem i duchowem. Trzeba 
przedewszystkiem zakładać szkoły z naszym języ
kiem wykładowym (żargonem). Już pierwsze kroki 
na tej drodze robimy. Z początkiem września zacznie 
wychodzić w języku żargonowym gazeta i bibliote
ka narodowa, która będzie zamieszczała opowiada
nia z historyi narodu żydowskiego, z życia żydów, 
prace popularno-naukowe itd “.

W  ten sposób przemawiał p. Ehrenpreis bar
dzo długo ; w końcu zaś wezw. ł zebranych, aby 
popierali i rozszerzali wydawnictwa narodowej ży
dowskiej partyi, bo — rzekł — „gdy żydzi się 
oświecą, to i byt nasz będzie zapewniony i wówczas 
nic nam nie zrobią tacy źydcżercy jak hr. Tarnow
ski lub Dunajewski.“

Drugi mówca dr. Malz przemawiał w tym 
samym duchu. Wspomniał o coraz większem roz
szerzaniu się antysemityzmu w Galicyi, zaznaczył, 
że antysemityzm zgładzi żydów z widowni świata, 
jeśli razem zwarcie nie wystąpią jako jedno wielkie 
polityczne ciało. — „Ze wszystkich stron na 
nas napadają —  ciągnął dr. Malz —  chcą nas ze
wsząd wyprzeć, zniszczyć... Nutnerus clausus adwo
katów i lakarzy, jest wymierzony li tylko przeciw 
żydom ; wprowadzenia go zepchnie całą młodszą 
inteligencyę żydowską w szeregi proletaryatu. W roku 
zeszłym jak  wiadomo, chciał dr. Lilienfeld kupić 
dobra podhajeckie, przeciw temu jednak wystąpiły 
wszystkie polskie gazety tak ostro i namiętnie, iż 
musiał wyrzec się kupna. Nawet W j dział krajowy 
idzie przeciw żydom, biorąc na siebie sprzedaż soli. 
A co się dzieje z propinacyą ? Nie dość, że pa
nowie polscy dawniej żydów arenlarzy mocno uci
skali, teraz tak się wzięli do nich, że dziś trudno 
im na propinacyi się utrzymać ; w wielu miejscach 
wprost do dzierżawy karczem ich nie dopuszczono. 
Z żydami kramarzami walczą „Kółka rolnicze11 i

„Narodna torhowla“, zakładając chrześcijańskie skle
piki®. W  końcu wezwał dr. Malz zebranych, aby 
się organizowali w spółki i aby bogatsi wspierali 
uboższych w walce o byt.

Obowiązujących uchwał nie powzięto na tem 
zgromadzeniu i nie zorganizowano jeszcze „National- 
partei®. Zapewne też ona—przynajmniej otwarcie — 
wcale nie powstanie, bo praktyczni żydzi doskonale 
rozumieją, że nie trzeba niczem podniecać antyse
mityzmu, który dziś jest tylko uczuciem, płynącem 
z pobudek etycznych, stanie się zaś potrzebą poli
tyczną, jeśli żydzi zechcą wystąpić w naszym kraju 
jako osobny naród. Dla nas nie widzimy żadnego 
niebezpieczeństwa w zorganizowaniu się żydów w 
odrębne stronnictwo narodowe z dążeniami wręcz 
nam w rogiem i: będziemy musieli tylko stoczyć je
dną walkę więcej, ale przebieg jej i koniec nie 
budzi w nas żadnych obaw. Sądzimy nawet, że tą 
drogą najłatwiej dojdziemy do rozwiązania kwestyi 
żydowskiej, albowiem ona niezmiernie się uprości.

MAŁY FELJETON.
A N D R I O L L I

Syn Włocha i Litwinki, łączył w sobie zalety 
włoskiego i litewskiego ludu : poeta i marzyciel, był 
zarazem człowiekiem żelaznej woli, nieznnżonej
pracy i oszczędnym dla siebie nadzwyczajnie, a
hojnym, niemal rozrzutnym, gdy szło o pomoc bli
źniemu. Matka, owdowiawszy wcześnie, była jego 
wychowawczynią, pozwalała mu ćwiczyć się w ry
sunku, ale równocześnie wymagała, aby zdobył so
bie jakiś zawód praktyczny. Ulegając jej prośbom, 
poświęcił się medycynie, a ponieważ wówczas, po 
skasowaniu uniwersytetu wileńskiego, młodzież li
tewska wybrała sobie tylko jeden uniwersytet mo
skiewski, przeto i on tam podążył. Z kl.niki biegł 
codzień do szkoły sztuk pięknych, a w roku 1858, 
jako doktor medycyny, wyjechał do Włoch na 
dalsze kształcenie się w sztuce. 'W  r. 1862 wrócił 
na Litwę, był w powstaniu, potem do 1871 r. na 
wygnaniu w Wiatce, poezem osiadł w Warszawie, 
bo powrót na Litwę był mu wzbroniony.

Zaraz potem zaczyna się jego artystyczna 
działalność. Śliczne, owiane poetycznym urokiem 
pejzażowe ilustracye do „Sonetów krym skich1' Mi
ckiewicza, oraz pełen fantazyi i elegancyi rysunek, 
wyobrażający dyabła, grającego na . skrzypcach przy 
łożu śpiącego muzyka, dały odrazu szerokim ko
łom możność poznania i ocenienia niezwykłego ta
lentu Andriollego. Jak  z rogu obfitości poczęły się 
sypać kompozycye z pod ołówka niezmordowanego 
„ilustratora®. Któż nie zna owych scen „Z życia 
dworu wiejskiego®, owych fantastycznych obrazków, 
uplastyczniających obchody, zwyczaje, święta uro
czyste, pory roku, — owe rysunki do poezyi, lub 
legend? Życie i werwa, zamaszystość i wdzięk 
w ludzkich postaciach, nastrój poetyczny w krajo
brazach, i wielka wprawa techniczna, odznaczały te 
utwory, które bądź co bądź, w karyerze artysty
cznej Andriollego do najlepszych zaliczone oyó po
winny, Z czasem właściwości jego temperamentu 
przekształciły się w manierę i przesadę, zbyt wielka 
produkeya spowodowała pewne wyczerpanie się w 
pomysłach ; w pierwszych jednak latach swego po
bytu w Warszawie tworzył rzeczy wyjątkowo do
bre, odpowiadające i duchowi czasu i potrzebom 
artystycznym społeczeństwa, i wywarł niemi bardzo 
silny wpływ na rozwój illustracyij oraz udoskona
lenia drzeworytnictwa.

Bok 1873 przynosi nam jego olbrzymią kom- 
pozycyę „Mikołaj Kopernik®. Zdaje mi się, źe do
tychczas jest to największy rozmiarami 'drzeworyt, 
wyszły z pod ołówka i rylca polskie!) artystów. 
Obrazowo skomponowany i efektownie wykonany, 
rysunek 1 ten ugruntował sławę Andriollego, już 
bardzo rozprzestrzenioną w kraju..

W  latach następnych zaczynają wychodzić 
ozdobne wydawnictwa arcydzieł naszej literatury, 
które niezmordowany rysownik upiększał swojemi 
kompozycyami. Z ilustracyami Andriollego w yszły: 
„M arya11, „Pan Tadeusz®, „Pamiętniki kwestarza®, 
„Stara baśń11, L iliaW eneda11, „Trzy legendy®, „Bo
haterki poezyi polskiej11, „Kuuigas11, „Branki w jas- 
syrze11, „Meir Ezofowicz®, „Dęboróg® itd.

Bównocześuie z wydawnictwami Andriolli za
czyna wypuszczać ze swej pracowni większych roz
miarów kartony, ilustrujące różne epizody bądź 
mickiewiczowskich poematów, jak np. „Polonez11, 
„Uczta®, „Alf i Halban®, „Śmierć W allenroda11, 
bądź własne jego kompozycye.

W  roku 1883 Andriolli wyjechał do Paryża, 
a wszedłszy w stosunki z tamtejszymi wydawcami, 
wykonał wielką ilość ilustracyi do wydawnictw 
obrazkowych. Ilustrował kolejno „Bomea i Ju lię11 i 
„Kupca weneckiego11 do dzieł Szekspira, powieści 
Coopera, robił rysunki do monumentalnego dzieła o 
Joannie d’Arc, do „Historyi wieków średnich11 itd.

W  ostatnich trzech latach Andrioli przemie
szkiwał w posiadłości swej pod Otwockiem, corocz
nie robiąc wycieczki po kraju, często konno, z no
tesem podróżnym w kieszeni. W rażenia odbierane 
piórem i ołówkiem notował i częstokroć w pismach 
pomieszczał. Malował również wielką ilość obrazów 
dla kościołów; niedawno ukończył kilka dla katedry 
kowieńskiej.

Z tego bardzo pobieżnego i suchego wylicze
nia ważniejszych dzieł zgasłego artysty widać ol

brzymią jego twórczość, która rzeczywiście była nie- 
ledwie gorączkową. Tworzył z łatwością i szybko, 
tworzył więc ciągle.

Andriolli był przedewszystkiem ilustratorem, 
nie zaś rysownikiem. Miał charakterystyczne zalety 
i wady pierwszorzędnego ilustratora. Bobił wszystko 
z pamięci, a jeżeli posługiwał się naturą, to tylko 
dorywczo i pobieżnie. Czuł się u siebie tylko w sfe
rze fantazyi, dlatego najpiękniejsze jego rzeczy są 
te, gdzie miał pole do rozwinięcia skrzydeł, gdzie 
go nie krępowała rzeczywistość i natura, której nigdy 
z zamiłowaniem nie studyował i nie lubił. Za do
wód służyć może cykl rysunków do „Starej baśni11, 
jedna z najznakomitszych jego kreaoyi, oraz karton 
„W  puszczy11.

Pewna pokrewność pojęć łączy Andriollego z 
Gustawem Dore’m ; obaj dążyli do wywołania jak 
można największego efektu światłocieniem. Efektow- 
ność i malowniezósb, ■ dwie pierwszorzędne cechy 
ilustratora, widniały w każdej niemal pracy Andri- 
ollego — wsparte poetycznością nastroju i fantazyj- 
nością układu. Andriolli w człowieku szukał zawsze 
typu a n ig fy  jednostki, ztąd uposażał częściej po
stacie przez siebie stworzone cechami czerpanemi 
ze swej imaginaeyi, niż z natury. To było również 
powodem, że powtarzał się w typach i mało je 
urozmaicał, nie szukając nowych motywów w świę
cie go otaczającym.

Jako człowiek jj.rawy i szlachetny, zjednał so
bie powszechny szacunek. W szystkich zadziwiał hu
morem, którym, zwłaszcza w latach ostatnich, lńbił 
się popisywać. Podziwiano ten humor powszechnie 
— jednak przed kilku tygodaiami, kiedy złożony 
był już ciężką chorobą, do przyj -.cielą te słowa po
wiedział: „Podziwialiście mój humor, wesołość, a
nikt z was ani nawet domyślał się, że wszystko to 
było udane, że wesołością stłumić chciałem ból stra
szny, który mnie od lat kilku nurtował. O ! bo lu
dzie nie lubią smutnych cierpieniami duszy zła
manych.®

Otóż ten humor — jak się okazuje — sztu
czny, był jednym z licznych dowodów żelaznej woli, 
którą śp. Andriolli tak wybitnie się odznaczał. Chciał 
stworzyć wiele, więc też pracował z zaparciem się 
prawdziwem. W stawał o świcie do pracy, odrywał 
się od niej tylko na chwilę dla posiłku i nieraz 
można było zastać go przy niej późno w nocy. Je 
dyną rozrywką jego były wycieczki po kraju, czy
nione dla studyów artystycznych, a po większej 
części konno. To też nie ma drugiego zapewne, 
któryby tak kraj znał, jak  Andriolli. Był człowiekiem 
oszczędnym, całe życie dbałym o to, aby na sta
rość byt niezależny sobie zabezpieczyć i dopiął tego 
celu, ale mimo to zawsze pierwszym był, jeżeli 
trzeba było przyjść z pomocą, czy to takiemu, co 
przez chorobę lub inne zrządzenie losu jej potrzebo
wał, czy toż, gdy warto było poprzeć kogoś, co 
sztuce chciał się poświęcić. Lat temu trzy Andriolli 
dowiedział się, że jeden z jego bliskich znajomych 
zamierza poświęcić się sztuce, ponieważ odkryto w 
nim talent i świetną przyszłość wróżono. Andriolli 
przybiegł do niego, wielce tą wiadomością uradowa
ny, zachęcał do pracy, a kiedy usłyszał odpowiedź, 
że lekcye kosztują drogo, a znajomy zbyt szczupłe 
posiada fuadusze, Andriolli powiedział: „Czekaj,
twój profesor lubi obrazy, dam mu kopię swojego 
„W allenroda11 i wymogę, aby albo uczył cię dar
mo, albo bardzo tanio.® Co przyrzekł dotrzymał. 
Przez dwa tygodnie nad kopią praco vał dniami 
całemi i przesłał ją owemu profesorowi, nie pozwa- 
walając znajomemu, aby mu za szlachetną pomoc 
dziękował. Takim był Andriolli.

Lwów 26 sierpnia.
Ksiądz m etropolita Sembratotfricz wyjechał 

do Umowa.
Podróż Cesarza do Galicyi. Dzienniki wie

deńskie zamieszczają następujący program podróży 
Monarchy do Galicyi. Dnia 2 września o godzinie 
10-tej minut 15 przed połudn em opuści Monarcha 
Iscbl i uda eię na manewry X-go i XT-go korpusu 
do Jarosławia. Przez W iedeń przejedzie o godzinie 
4 m 50 po południu; na dworcu kolei północnej 
przyłączy się część orszaku, który b ,dzie towarzyszył 
Cesarzowi na mauewraih. W  Jarosławiu C sarz za
bawi p: zez 3, 4 i 5 września.

W tych dniach będą się odbywały manewra 
korpusów. Df.ia 6 września uda się Cesarz do K ra- 
kowca i zabawi tam do piątku 8 wrześuia, poezem 
wyj)ćlzie przez Badymuo do Przem yśla, gdzie sta
nie w piątek o godzinie 10 przn 1 połudn etn. Po 
pełuiniu uda się do stry ja  , a dnia lOgo września 
w niedzielę przybędzie do Boresebos, gdz e o d ię łą  
eię manewry V I i V II korfusu.

Przyjazd C esarza Wilhelma na Węgry.
W dniach : 18 19, 20 i 21 września odbywać się 
będą wielkie manewry pod Gii- s i Mohaczem. Na 
manewra to pojedzie cesarz Franciszek Józef, a 
nadto przybędą na nie Cesarz niemiecki Wilhelm, 
książę bawarski Leopold, książę angielski Connauglit 
i wielu innych zagranicznych książąt. Po m m e- 
wrach odbędą się łowy w Mohaczu i Bellye. Dnia 
25go września wieczorem cesarz Wilhelm wyjedzie 
z Mohacza i przybędzie we wtorek 26go września 
o godzinie 8 rano do Hetzendorfu, a następnie u la

się do Schonbrurnu i tego dnia wieczorem pojedzie 
z powrotem do Berlina.

Siub. w  Chełmie, w Królestwie Polskiem, od
był się ślub panny Bronisławy Boruckiej, córki ap
tekarza, z p. Kazimierzem Szulcem, docentem wyż
szej szkoły rolniczej w Dublanacb.

Z m iasta otrzymujemy następujące pism o: 
O ile mi wiadomo magistrat lwowski wydał rozpo
rządzenie. aby wozy wożące cegły były pokryte mo
krą płachtą, a to w tym celu, by pył z cegieł nie 
ulatywał i nie szkodził przechodniom. Bozporządze- 
nie to bardzo racyonalne każdy mieszkaniec Lwowa 
powitał z radością Jakże jednak z tem rozporzą
dzeniem pogodzić inne. Oto co dzień cztery razy 
przechodzę do biura przez ulice Akademicką i Ka
rola Ludwika Każdym razem w porze, kiedy na 
ulicach tych panuje największa frekweneya publi
czności, spotykam ludzi zamiatających ulicę i m iotła
mi swemi wytwarzających takie tumany kurzu, iż 
trudno w tej pomroce poznać osobę o kilka kroków 
idącą. Kto tego nie widział, nigdyby nie uwierzył, 
iż coś podobnego dziać się może na głównych uli
cach Lwowa. Zamiatanie takie odbywa się przez 
cały dzień. Pytałem zamiatający oh, kto wytL.ł po
dobne rozporządzenie, oni m: odpowiedzieli, iż p in
żynier Kamiński. Nie wierzyłem temu, więc udałem 
się do magistratu i tam przekonałem się, iż w isto
cie p. Kamiński każe ulice zamiatać w godzi
nach, kiedy jest największa frekweneya. W  in
nych wielkich miastach zamiatanie ulic odbywa się 
w nocy lub we wczesny ran9k, u nrs we Lwowie 
zaś w południe. Pozwolę sobie zapytać p. prezyden- 
ta, jego zastępców i pp. radnych, którzy także cho
dzą temi ulicami i kurz ów łykać muszą, czy nie 
dałoby się temu złemu w jaki sposób zaradzić. J e 
śli zaś jest to koniecznością, to może przynajmniej 
magistrat zechce wysłać jakiegoś chłopca z beczką, 
któryby skrapiał ulice przed zamiatającymi. Wów- 
cz s przynajmniej nie byłoby takiego kurzu i mie
szkańcy nie byliby narażeni na wszelkie niebezpie
czeństwa, jakie grożą im wskutek połykania rozma
itych szkodliwjmh miazmatów, unoszących się z py
łem ulicznym.

Pani Jadwiga Duninowa otwiera 1 września 
nowy kurs w swej chlubnie zaanej szkole gry na 
fo:tepianie. Niezwykła sumienność tej profesorki, jej 
doskonała metoda i wyjątkowa umiejętność kiero
wania młodych talentów są tak znane, że możemy 
z eałem poczuciem odpowiedzialności polecić jej 
szkołę rodzicom. Szkoła mieści się w gmachu tea
tralnym od frontu, a wpisy trw ają codzień cd 9-ej 
do 4-ej po południu.

Zarząd „Związku stronnictwa chłopskiego11 — 
zarząd uzurpatorski — oibył w tych dniach posie
dzenie, na którem uchwalił wydać jako „komitet kra
jowy w ło śu .ń ik i11 odezwę do wszystkich włościan, 
ażeby już istniejące powiatowe włościańskie komi
tety z nim się połączyły i porozumiały, a tam, gdzie 
takich komitetów nie m a, aby je  zawiązano i we 
wszystkich sprawach wyborczych z zarządem Związ
ku się porozumiewano. — Dalej postanowiono zwo
łać wiec do Jarosławia na dzień 1 7 .września, t. j. 
na dwa tygodnie przed odbyć się tam mającym wy- 
bo em posła do Bady państwa z kuryi gmin wiej- 
sk ch , w miejsce ś. p. W ładysława hr. Koziebrodz- 
kiego.

Milion złr. , uchwalony przez Badę państwa 
na zapomogi dla urzędników państwowych, zostanie 
ostatecznie rozdzielony w przyszłym miesiącu. Za
sady, według których nastąpi rozdział, zostały już 
ułożone. Największe sumy przypaść mają urzędni
kom , podległym Mini teryom : handlu, skarbu i
sprawiedliwości. Zapomogi dla urzędników wynosić 
będą od 40 do 100 złr. Przedewsz.ystfeiem będą n- 
twzglęrlnietij' (lynrniści w niższych sądach.

Z Turki koło Chyrowa nam piszą:
Straszne zniszczenie pozostawiła po sobie ka 

tastrofa powodzi, które 11 Km. nawiedziła m astecz- 
ko nasze i wsie okoliczne. W skutek oberwania się 
chmury i gwałtownej ulewy wystąpiła z brzegów 
rzeka Jabłonka, opasująca rynek miasta, i rzeka 
Litmierz, ciągnąca się wzdłuż przedmieść Turka 
góraa i średnia. Biptownie wezbrana woda nanio
sła z tych przedmieść ku miastu zrazu jeden budy
nek, za nim drugi, trzeci i dziesiąty, sparla je przy 
moście w ulicy W ęgierskiej niedaleko rynka, wsku
tek czego spięt-zone fale buchnęły potopem z jednej 
strony na całą ulicę W ęgierską, z drugiej zaś na 
Byuek, gdzie strumieniami wlewała się woda do 
chat, piwnic i bocznych ulic.

W  eałem mieście powstał lament, krzyk i 
narzekanie: istny sądny dzień. Kobiety unosiły
dzieci, brnąc po pas w wodzie, mężczyźni ratowali 
tonące kobiety, jedni uciekali na strych, inni wdra
pywali się aż na dachy, patrząc stamtąd z trwogą 
j \k w tda unosiła sąsiednie budynki, bydło, sprzęty 
domowe, a cawet i ludzi. Krzyk wołających napróż- 
no o pomoc, ryk tonącego bydła i szum wody, a 
przytem nieustanny huk grzmotó,v i płomienie bły
skanie, oświetlające co chwila miejsce katastrofy, 
wszystko to tworzyło piekielny chaos.

Nagle powstał krzyk: „pali się!11 Lekarz
miejski p. Kelhofer, uratowawszy ledwie życie z 
powodzi, zostawił lampę palącą się na stole. Lampa 
spadła na łóżao, które się zajęło i tak powstał po
żar. O ratunku mowy nie było gdyż woda wzbra
niała przystępu i dom spłonął do szczętu.

Szkoda w zabranych i uszkodzonych budyn
kach, których liczą 200, niemniej w zniszczonych

doszczętnie ziemiopłodach i inwentarzu, w y n o j  
o k o ł o  p ó ł  m i l i o n a ,  a 300 rodzin jest 
dachu i kawałka chleba. Pierwszej pomocy udzie 
Wydział krajowy, asygnując dla dotkniętych po 
dzią tymczasową zapomogę w kwocie 500 zł. nad 
ofiarowało namiestnictwo 150 zł. Na szczere 
nie zasłużyli sobie pp. Granatowscy, którzy 
jącym przed niechybną śmiercią w nurtach 
dom cały otworzyli, odstępując wszystkie , t 
pocieszali, przyjmowali ezem mogli i uspokaj.ił^ 
straszone kobiety i dzieci. 'Wszelkie datki, o któ 
nieszczęśliwi błagają, można przesiać do nrzewodc 
czącego komitetu ratunkowego w Turce.

Z Iwonicza nam piszą :
O ile w pełni sezonu letniego kapryśna an 

pozbawiała bawiących tu kuracyuszów rozkosznyc 
wycieczek w okoliczne bory, o tyle w ostatnim se 
zonie stara się im to sowicie wynagrodzić. Mami 
tu bowiem przeszło od tygodnia tak  przecudną po 
godę, źe patrząc na ten firmament bez chmurki, ppo 
szący, się w postaci olbrzymiego sklepienia nad tv 
zakątkiem, jednym z najpiękniejszych na całej poll 
ekiej ziemi, ma się złudzenie, źe to włoskie niebo 
To też kto może, przedłuża swój pobyt tutaj, abJ 
dopóki się tylko da, oddychać balsamicznem powie 
trzem lasów i wzmocnić swe siły na długą, przykr 
zimę. Mało bo rzeczywiście jest miejsc kąpielowych 
których skuteczność byłaby tak zbawienną jak Iwb 
nicza; nie darmo śp. dr. Dietl nazwał go „książę] 
ciem wszystkich zdrojów jodowych®. Dość popatrzeć 
na ludność mitjscową, na dorodnych parobczaków 
hoże dziewoje, czerpiące wodę ze źródła, aby sofie 
pomyśleć, że tu musi być krynica zdrowia. I  jes 
rzeczywiście; ileż to tysięcy biednych istot odzyskaj 
ło tu zdrowie i błogosławi dziś to zbawcze źródM 
i tę Matkę wszystkich utrapionych, której statią  
tuż u źródła stoi, a na niej napis : „Lskarko cu-|
downa, uwolń nas od naszych cierpień!® — Codzie 
wieczorem płonie prz<d tą  statuą cały las świec 
to ofiary pobożne chorych. Byłem prawdziwie wzruJ 
szony, gdy widziałem młodą panienkę, zapalającą 
swą świeczkę obok znękanej wiekiem i chorobi 
staruszki, a trzecią zapalała cierpiąca dziecina, któ 
rą na wózku tam przywieziono.

Od tego dnia go dzień wieczorem chodzę dc 
źródła i patrzę na ten wzruszający obraz wiary,* 
która tkwi w narodzie naszym

Prawdę mówiąc, odkąd jestem w IwoniczuJ 
nietylko na ciele, ale i na duszy jest mi lepiej. Ca 
dzień bowiem odbieram tylko przyjemne wrażenia] 
Zarząd zikładu, na którego czele stoi młody i ener-f 
giezny dyrektor p. Oleś, czyni wszystko możliwej 
aby tylko uprzyjemnić swym gościom pobyt tn ta jf  
Od rana do późnej nocy jest p. Oleś na nogach;! 
wszędzie zajrzy, dla każdego ma uprzejma słówko i |  
stara się odgadnąć życzenia Wazystkich. Chory, sta-1 
nąwszy tylko nogą w Iwoniczu, już widzi, że niel 
będzie się tu czuł samotnym, bo ma przyjaciela w | 
dyrektorze. *■ I

Niemniejszą sympatyą jak  dyrektor cieszy się] 
lekarz zdrojowy dr. Klemens Dębicki, który równieżl 
jest uosobieniem dobroci i czuwa jak ojciec nad po
wierzonymi swej pieczy chorymi.

'W obec tak przyjemnych stosunków nie dziw, | 
źe kto raz był w Iwoniczu, tego corocznie tam cią
gnie, i że nawet ludzie, którzy Bogu dzięki są zdro
wi i nie potrzebują kuracyi, przybywają tu spędzić! 
kilka rozkosznych tygodni.

Z Korszowa piszą nam:
Przed trzema miesiącami na stacyi kolejom -ej 1 

w Korszowie dostaliśmy nowego naczelnika p. Ada-j 
ma Baczyńskiego, który w tym krótkim czasie za
służył sobie na wdzięczność publiczności wsiadającej! 
lub wysiadającej w Korszowie. Usunął bowiem] 
wsz.ystkia nieporządki i brudy, jakie do niedawna] 
widać tu  było. Brudy te były tak wielkie, że pu-| 
bliczuość wolała czekać na pociąg w karczmie po-1 
bliskiej, jak w brudnej poczekalni. Dziś, dzięki no
wemu naczelnikowi, w poczekalniach czysto i po-l 
rządnie, a w kancelaryi również zapanowała czystość] 
i porządek, za co w pierwszym rzędzie wdzięczni’ 
jesteśmy dyrekcyi kolei, a następnie naczelnikowi' 
stacyi. Gdyby dyrekeya kolei zechciała uwzględnić I 
jeszcze nasze konieczne potrzeby i zezwoliła na za
trzymywanie się w Korszowie pociągu pospiesznego, 
wówczas nie pragnęlibyśmy już niczego więcej.

Konferencya nauczycielska. Wczoraj rano 
rozpoczęła się dwudniowa konferencya nauczycieli 
okręgu lwowskiego zamiejskiego. Zgromadzonych 1 
w sali szkoły realnej uczestników powitał inspektor 1 
F i Howorka. Załatwiono kilka spraw wewnę
trznego znaczenia, poezem p. Kraśnicki jako spra
wozdawca komisyi konkursowej na rozprawkę „Jakie 
2miany wprowadzają plany naukowe w organiźacyi 
szkół ludowych, jakie braki i niedostatki usuwa 
nowa dokonana reforma ich ustroją?11, oświadczył, 
źe z 37 referatów uznała komisya za najlepBzy re
ferat p. Dama, który go zaraz wobec zebranych 
odczytał. Wywołało to bardzo ożywioną dysknsyę. 
Popołudniu radzono jeszcze dalej nad tym samym 
tematem, oraz nad kilku innemi sprawami, jak nad 
sprawą bibliotek. Obrady zakończyły się późno 
wie zorem. W ziął w nich udział także radzca Ba
ranowski, którego nauczyciele serdecznie witali w 
swojem gronie. Dziś rano staraniem zjazdu odbyło 
się żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Zy
gmunta Sawczyńskiego.

Cholera, w  ciągu dnia 23 i 24 b. m. zacho
rowało na cholerę w powiecie nadwórniańskim:

BSGN

przez

P I O T R A  L O T I E G O .

(Giąg dalszy).

Młodziutkiemi będąc, jeśli są ładne, o- 
puszcz&ją często dach rodzicielski i wstępują 
do herbarciarni i oberż, jako subretki, wa
biące, uśmiechnięte. Powiększają tam przez 
pewien czas liczbę tych tysięcy mousmes, 
przeznaczonych do usługiwania r rozweselania 
pierwszego lepszogo gościa we wszystkich 
miejscach, gdzie się odpoczywa, gdzie się 
pije i bawi. Zdaje się doprawdy, że bez 
mousme Japonia nie miałaby recyi bytu. Tej 
mousme jest baz liku, jest jej legion, a zda- 
waóby się prawie mogło, że istnieje tylko 
jedna, pomnożona do nieskończoności, w nie
zmiennej sukni niebieskiej otwartej bardzo 
nisko na piersi, z tym samym przyciszonym 
śmiechem, z temi samemi minkami zalotnemi, 
zawsze jednakowo wesoła, zawsze jednako
wo usposobiona do wszelkich zabaw. Nie
tylko miasta obfitują w mousme, siedzącą za 
cienkiemi ekranikami papierowemi w restau- 
racyach i gospodach; nawet w głębi kraju 
ilekroć spotkasz ładniejszą miejscowość, mo
żesz być pewien, że wnet ukaże się herba
ciarnia, która rozłożyła się malowniczo pod 
drzewami, a jeśli wejdziesz, znów ukaże ci

się mousme, nie naiwniejsza w polu niż na 
wielkich ulicach Nagasaki lub Tokio, zawsze 
uśmiechnięta, zawsze jednaka. Pomimo zu
pełnego braku urody, mousme bywa często 
bardzo milutka, bo jest bardzo wesoła i bar
dzo młoda; postarzała nieco byłaby już nie
znośną ; efemeryczny jej wdzięk zamieniłby 
się wnet na małpi grymas. Ale usuwa się 
ona zazwyczaj przed dwudziestym rokiem, 
wraca do rodziny i znajduje męża — z gó
ry zdecydowanego zamknąć oczy na wszyst
kie romansowe stosuneczki , jakie dawniej 
utrzymywała.

W Japonii zresztą rJo Jo niczego nie 
obowiązuje, ani w przeszłości, ani — ściśle 
rzeczy biorąc — w teraźniejszości... A wszyst
ko tam jest takie pocieszne, ludzie są tak 
zabawnie dobroduszni, że czyny najnieprzy- 
stojniejsze rażą o wiele mniej, niż gdzie
indziej. Przebiegł® łotrostwo tych maleń
kich osóbtk połączone jest z jakąś nie
świadomością dziecięcą, która sprawia, że im 
się z uśmiechem wybacza, która niemal urok 
im nadaje.

Nie posiadają one nawet naszych elemen
tarnych pojęć o nieprzyzwoitośoi pokazywa
nia się, gdy są rozebrane; ubierają się, bo 
to ładniej, bo to lepiej wygląda, a także 
dlatego, że im cieplej w zimie. Ale gdy 
zdarzy się ta okoliczność, że trzeba zdjąć 
suknię, naprzykład w kąpieli, nie żenują się 
bynajmniej. Niesłychanie czyste, kąpią się 
często i to całkiem jawnie; w Nagasaki, 
mieście o wiele mniej zeuropeizowanem niż 
Yokohama lub Kobe, wielkie okrągłe kadzie 
które im służą za wa^ny, przynoszone bywa

ją byle gdzie: do ogródków pod okiem są
siadów, z którymi toczy się gawędka podczas 
opsracyi; f albo przekupkom, do sklepików, 
przyczem nie zamyka się bynajmniej z tego 
powodu drzwi kupującym.

A jednak niesłusznie byłoby sądzić, iż 
są pozbawione wszelkiego zmysłu moralno
ści i wszelkiej wierności małżeńskiej; jest 
i tu jeszcze mnóstwo rzeczy, których nie ro
zumiemy, mnóstwo odcieni bardzo trudnych 
do uchwycenia, a zwłaszcza bardzo dra
stycznych.... Ot, bieda! zażądano, bym na
pisał o Japonkach rzeczy, które mogliby 
czytać wszyscy, i jestem z tego powodu 
zmuszony pominąć zupełnie kwestyę ich oby
czajów.

Faktem jest wszakże, iż mają poczu
cie rodzinne, czułą miłość dla dzieci i nad
zwyczajny szacunek dla przodków źyją- 
oyoh lub zmarłych. Są zachwycające mi mat
kami i babkami, miło jest patrzeć na wzru
szającą troskliwość, jaką otaczają dzieoi, na
wet w najniższych warstwach ludu; na peł
ną miłości umiejętność, z jaką potrafią je 
bawić, wymyślać dla nieb zdumiewające 
zabawki.

A z jakim artyzmem, z jakiem poczuciem 
pocieszności dziecięcej, z jaką znajomością te
go, w czem jest najlepiej młodziutkim bu
ziaczkom, ubierają dzieci w rozkosznie dziwa
czne sukienki, układają ich włosy w nieoce
nione fryzury, robią z nich malców, uderzają
cych wytwornym komizmem!

Są nawet nieporównanemi starszemi sio
strami ; wszystkie prawie dziewozynki osmio 
lub dziesięcioletnie, ohodzą bardzo daleko na

zabawy, niosąc na plecach, w pasie wełnianym 
przewiązanym dokoła bioder, brata zaledwie 
odstawionego, którego bawią z zachwycającą 
ozułością.

Znałem też dwie siostry, ubogie sieroty, 
które, chcąc wspólnie dopomódz do starannego 
wykształcenia młodego brata, chluby rodziny, 
poślubiły morganatycznie tego samego starego 
bogacza i pozbawiały się na korzyść studenta, 
wszelkiego komfortu osobistego w życiu.

Nie wiem, czy Japonki są z gruntu dobre, 
ale wiem przynajmniej, że nie są złe, ani gmin
ne, ani kłótliwe. Grzeczność ich zresztą nie 
może być na szwank narażoną; język japoński 
nie posiada ani jednego obelżywego wyrazu, a 
w świeeie przekupek ryb i tragarzy panują 
formy najwytworniejsze.

Widziałem, jak dwie nędzarki, zbierające 
na mieliźuie nad morzem węgiel  ̂wyrzucany 
przez okręty, certowały się bez końca, która z 
nich ma zabrać ten lub ów kawałek sporny, i 
jak potem składały sobie ukłony, mówiły nie
słychane komplementy, niby jakie margrabinę 
dawnej daty.

Pomimo ich istotnej płochośoi i głupoty 
ich wiecznego śmiechu,  ̂pomimo pozoru lalki 
na sprężynach, niesłusznie byłoby odmawiać 
im wszelkiego wyższego polotu myśli; mają 
one poczucie poezyi przedmiotów, wielkiej nie
uchwytnej duszy przyrody, uroku kwiatów, la
sów, ciszy, księżycowych promieni... Wypowia
dają one te rzeczy wierszami, które mają wdzięk 
owyoh bardzo naturalnych i bardzo nieprawdo
podobnych jednocześnie liści lub trzcinek, ma
lowanych na materyach jedwabnych i wyro

bach z laki. Słowem są one, jak przedmioty 
sztuki z ich kraju, jak te cacka niesłychanie 
subtelne, między któremi wszakże należałoby 
zawsze wybór uczynić przed przywiezieniem 
ich do Europy, z obawy, aby nie ukrywała się 
jaka nieprzystojnośó za którąkolwiek łodygą 
bambusu lub za świętym bocianem. Możnaby 
j® także porównać do tyoh wachlarzy japoń
skich, które, otwierane ze strony prawej w le
wą, ukazują na najpiękniejsze łodygi kwiatów; 
poezem zmieniają się i pokrywają oburzają- 
cemi nieprzyzwoitościami, jeżeli je otworzy-, 
my w kierunku odwrotnym — z  lewej strony 
w prawą. *

Muzyka ich, która je roznamiętnia, jest 
dla nas obcą i nieuchwytną, jak ich dusza. 
Gdy młode dziewczęta zbierają się wieczorem, 
by śpiewać i grać na długich gitarach, odczu
wamy po pierwszym uśmiech zdumienia wra
żenie czegoś zupełnie nieznanego i bardzo ta
jemniczego, czego nie zdołamy pojąć całkowi
cie nawet po całych lataoh aklimatyzacyi umy
słowej.

Religia ich musi się wydawać płochym 
ich móżdżkom bardzo skomplikowaną i nieja
sną, skoro nawet najmądrzejsi krajowi kapłani 
gubią się w kosmogoniach, w symbolach, w  
metamorfozach bogów, w całym tym prasta
rym zamęcie, pod którym buddaizm indyjski 
tak zdumiewająco się zaszczepił — nic nie 
burząc,

(Dokończenie nastąpi).
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W Dblatyuie i Nadwórnej po 2 osoby, w Kołomyi 
i Oskrzesińcach po jednej osobie. — W mieście 
Krakowie zd ąży ł się d iug i wypadek śmierci osoby, 
p uchodzącej z tego samego domu co pierwszy ajnarłffj
0 któryn pized kilku dniami była w Przeglądzie
w sianka __ W  Strzelcach wielkich na przysiółku
V  o-odt powiatu brzeskiego, wykryto dwu cho- 
r mh Umarły w Delatynie i Mikulicznie po 1 osobie,

s-m f>3kii,esidcach dwie osoby. —  Nadto umarły 2 
aSony we wsi Zarzecze, w powiecie Nadwórns, 
Wizie objawy choroby wzbudzały bardzo silne po
dejrzenie o cholerę. —  Badanie bakteryologiczne 
dtjektów osób zmarłych w Nadwórnie, K  ̂ sinio wiel
kie,> (pow. Limanowa) i Oskrzesii-cacŁ, wykazało bak
cyle przecinkowe Kocha.

Z K r a k o w a  o dwó .h zaszłych tam wy
padkach śmierci na cholerę , iuuoszą, co następuje : 
Badania bafeteryologiczne odchodów zmarłego dnia 
21 bm. Wojciecha Łazarskiego, przeprowadzone przez 
dra Piotrowskiego , asystm ta przy katedrze anato- 
miczno-pat'•.logicznej, wykazało , jak zwykle w tyfu
sie pocholeryoznym, brak prątków Focha. Dnia 24 
b, m. przywieziono do szpitala św. Łazarza wozi
wodę Stanisława Schreibera, mającego lat 88, który 
wprawdzie nie mieszkał w tej samej izbie z nie- 
b< azczyki jm Łazarskim , ho sypiał przy koaiu w 
stajni, lecz miał z nim ciągłą t tyczność. Chory ten 
okazywał wszelkie objawy cholery i rano d« ia na
stępnego tj. 25 bm. umarł. Badanie mikroskopowe
1 bakteryologiczne wykazało prątki Kocha. Sekcya 
zwłok stwierdziła i,akże cholerę. Cały dom przy ul. 
Miedzuch 1. 18, gdzie mieszkali obaj zmarli, oto
czyła btlaż policyjna , by mieszkańców jego utrzy
mać w ooserwaeyi 5-dmowej. Rawizyę ich lekarską 
ma poruczoną p. dr Ignacy Ssshaitiar. W ahadła od 
studzien realności liczba 18 1 sąsiedniej odjęto. Wo
dy i żywności izolowanym dostarcza gmina. Całą 
ulicę zamknięto z obydwu strou parkanami. Rzeźnię 
drooiu także zt mknięto i nie dozwolono odbywać targu 
na sąsiedićm placu. Gruntowną desinfekcyę całej 
reainości przeprowadza się.

Dotąd nie stw urdzono, jaką drogą obydwaj 
zmarli zaraz.li się cholerą; pogłoski mówią, że Ł a
zarski stykał się z jakimś robotnikiem z Delatyna, 
potajemnie do Krakowa przybyłym. Dochodzenia 
przedsięwzi te już, wykiyją zapewne, gdzie lezy źsó ■ 
dło choroby.

Czytamy w czerniewieckiej Gazecie Polskie) '■ 
Powszechne oburzenie wywołał w całem mieście po
stępek fizykatu miejskiego. Jakkolw iekjeszcze w so
botę bakteryologiczne badania stwierdziły u zmar- 
łeg Pivina, robotnika w młynie wodnym na Hore- 
czy, cholerę azyatyeką , fizyk miejski wraz z leka
rzem miejskim zataili prawdę, reporterów dzienni
karskich stanowczo zapewnili, że cholery na Hore- 
czy pod Czeruiowcami zgoła nie ma, i gdy tę uspo
kajającą wiadomość przyniosły niedzielne pisma, ty- 
8n ,ci ludzi korzyst jąc z pogody, wyruszyło do la
sku m» Horeczy. Mnóstwo osób kąpało się tam w 
Prucie, piło w odę, którą roznosili chłopcy z Hore
czy, jednem słowem nieopodal stwierdzonej urzędow- 
nie cholery spędzono gremialnie pół dnia! Tymcza
sem właśnie na Horeczy zaszedł drugi wypadbk 
cholery, a mianowicie zachorowała tam s- 
letnia włoś ianka Sofronia A xeniuk, mieszkająca 
obok chaty, gdzie zmarł P m n . W  poniedziałek po 
południu zmarła, jak  się okazało, rówuież na cholerę 
azyatyeką.

Publiczność dopiero w poniedz. dek dowiedziała 
się, ua jakie niebezpieczeństwo była narażona. Nie 
obeBzło się Dez następstw, parę bowiem esób z tych, 
które były na Horeczy, zachorowało wśród objawów 
burdzo podejrzanych. Szczęściem nie było stutków  
śmiertelny n.

K o ł o m y i  piszą nam : Udawało cię już
iż cholera w Kołomyi ucichła zupełnie, bo przez dni 
parę nie było ani jednego podejrzanego wypadku. 
Lecz już z dnia 24 mieliśmy znowu jeden, dzisiaj 
zaś (25) trzy podejrzane wypadki, z których do tej 
oh wili dwa zostały stwierdzonymi jako wypadki 
cholery azyatyckiej. Mieszczaństwo i żydzi wierzą 
gjnie w złą wolę lekarzy7 i władz z powodu roz
puszczanych wieści, jakoby w szpitalu chorych tru- 
ti Umysły są wzburzone. Działalność władz utru
dniona. Śledztwo za podżegaczami w toku. Jeden 
z nich, Mozes Haber, aresztowany i odstawiony do 
irpkuratoryi za otwarte wypowUdanie tego rodzaju 

bredni. Wieści tego rodzaju wywołały zaburzenia i 
zbiegowiska oraz pogróżki. I  t a k : lekarz miejski
otrzymał list anonimowy w którym do 14 godzin 
każą mu się z miasta wynosić w przeciwnym zaś 
razie, piszą mu, że go schwytają, obleją naftą i spalą 
żywcem. Władze sanitarne i poiicya działają niemsl 
z narażeniem życia, lecz mimo to z największą e- 
nergią. Burmistrz miasta Jakób Asłan przestrzega 
surowo porządku i wykonywania przepisów przy po
mocy  ̂ pc -władnych organów: t. j. inspektora poli-
cyi Józefa B a«r». i urzędnika magistratualnego Jó- 
zefa Kahanego, którzy od pięciu już dni spędzają 
noce niemal bezsi unit, co dlatego podnosimy, że u- 
rzędnicy ci są licho płatni jak  na miasto liczące 30 
tysięcy mieszkańców, pełne handlu'i przemysłu. W o
bec zw y k łą0 przeciążenia pracą w chwili takiej jak 
obbena dobywać muszą ostatnich sił j działać nie
mal z n a r a ż e n ie m  życii wobec wzburzenia i ciemnoty 
ludności. Dzięki jednak tej energii władz jak  nie
mniej zamegorn fizyka miejskiego p. Rosner*, inspe
ktora sanitarnego Barzyckiego i mąiora C ossinajest 
nadzieja, i e cholerę stłumić się powieuzie.

Spi tub  na Cholerę. W  Dalatynie, „ądącym 
już o i  paru tygodni jednem z ognisk szerzącej się 
coraz więcej w Galicyi cholery, ż y d z i  znaczą węglem 
krayży^ ,n£J swoich domach i p iszą: „achom u
g6WeinU (ju^ tu b y ła ’), sądząc, że cholera da się
okłamać.

2 BzeSZOWa dałńszą;. i£ w tych dniach odbyło 
się tam zebranie żydów sk.e, na którem przemawiali 
pp • Ehrenpreis 1 dr. Malz, zapewne w tym samym 
d j ah na zebraniu w Borysławiu, o którem pi
szemy’ na innem miejscu Dla odmiany p n  Ehten- 
preis w-głosił W Rzeszowie swą programową mowę 
po hebrajsku. .

Dyrekcya kolei państwowej donosi, iż w war- 
sztatacl lwowskich znajdzie natychmiast zatrudnie
nie dwóch dobrych tokarzy żelaza do tokarek ega- 
lizacyuycn j j eden tokarz do armatur mosiężnych, 
/igłosić się należy wprost do zarządu lwowskich 
warsztatów Ua głównym dworcu.

Poueł k p ra ła t Jażdżewski zamieszcza w 
Jliiinch. A llg  następujące sprostowanie. ;i\ y  ogło
szonym niedawno w Allgem. Z m  artykule, zaty
tułowanym p0lenpoUtik des neuen Curses
(artyl podaliśmy w Przeglądzie w numerze
l9 l .  P ^y p -  red.) nazwano mnie notorycznym nie- 
przyja® 0m Ronyi i nadto jest ti ,m mowa o ja- 
kiemś o>lznaczenint którego miaiein doznać od cesa
rza. Zniewaio mnie to do oświadczenia że ani
publicznem ani prywatnem życiem mojem nie dałem 
najmwejszeg’ l'°Wodu dr urzeczenia takiego o mnie 
sądu i dla Ląd te u wimenem stanowczo ode
przeć jak° ubsolutnje bezpodstawną iraynuacyę. 
O jakiemś odznaczeń a przez cesarza nic mi nie 
jest wiadomenJ 1 dlatego upadają wszelkie ztąd 
czynione Wid° 'k1 1 konsekweneye, o ile się odnoszą 
do mej osoby •

Zniżenie tary fow e dla Rosyi. Rząd rosyjski 
nakażeł we1 ystkim r 'lejom w Rosy i zniżyć taryfę
od wywozu zboża, mąki kaszy do austryackich i 
i ' .muńąkich granicznych składów tranz ytowych o 40

procent. Równocześnie donoszą dzienniki rosyjskie, 
że koleje austryackie oDniżyły również swą taryfę 
o 15 procent dla powyżozych ładunków rosyjskich, 
które przechodzić będą przez Austryę transito dc 
Włoch i Szwajcaryi.

Pożar- W  Dźwinio, zce, w pow. borszczow- 
sk im ) spaliła się gorzelnia i zabudowania dworskie 
p. Kęszyckiego Szkoda wycoii około 15,000 złr. 
Przyczyną pożaru był 16-letni chłopak Michał Jaki 
mów i  Dźwiniaczki. Schwytał on kota i polawszy 
go nattą, zapalił. Kot szalony z bólu, wbiegł rwę- 
dzy budynki i wzniecił w jednej chwili pożar. Jaki- 
mowa a usztowano.

Z BuCZSCZa donoszą : Zarząd tutejszego mo-
nasteru 0 0 . Bazylianów objął ks. Wie&ryon Kulik 
z Krystynopola. Dotychczasowy ihumen tutejszego 
klasztoru ks. O strowercha, nńanowaoy ihuiuenem 
w Podhorcach , księdza Ośmiałnwskiego mianowano 
spowiednikiem w Horzowie. Ksiądz W. Łococfei mia 
nowany katechetą w tutejszej szkole ludowej, pozo
stał w Buezaczu.

Z Doliny donoszą: Kandydatami na posła do 
Sejmu z pow. dolińskiego z kuryi gmin wiejskich, 
w miejsce zmarłego niedawno śp Maryaua Mazara- 
kiego są pp. W incenty Witosławski, marszałek po 
wiatowy, sędzia Grabowieński i obywatel W aligór
ski z pod Rożniatowa. Ze strony ruskiej pp. prof. 
Aleksander Barwiński, ks, Łopatyński, gr. kat. pro
boszcz w Dolinie, starosta doliński p. Nawi ock: i 
dr. Oleśnicki, adwokat ze Stryja, prezes stryjskiej 
„Pidhirskiej Rady".

Tajemnicze m orderstw o Z Ropczyc dono
szą : Dnia 21 b. m. parobek W ojak idąc drogą
przez las spostrzegł ciało ludzkie, wiszące na drze
wie. Przystąpiwszy bliżej spostrzegł, iż to są zwłoki 
Józefa Kopała ze Skrzyszowa (powiat ropczyoki), 
rolnika około 60 lat liczącego. Po dobładnem obej
rzeniu zwłok przez komisyę sądową, okazało się, e 
nieboszczyk miał kilka ra~ na ciele, jak  w ogóle 
cały krwią był zbroczony. Podejrzani# [ adło zaraz 
na jego zięcia Hamalę, lecz rtotT-chczas żadnego 
niema dowodu jego zbrodni. Jak  koszula niebosz
czyka i sznur, na którym wisiał, świadczą, to 
wprzód zamordował go morderca, a później, by śla
dy zbrodni zniszczyć, powiesił.

M orderstwo I rabunek. Z K ut nam piszą: 
Co do zbrodni, popełnionej na panu Krzysztofie J a 
kubowiczu, obywatelu i kupcu z Kut, psd łi podej
rzenie ui, szajkę rabusiów, zamieszkujących Krasny 
Dił. Siedmiu aresztowała źandarmerya ria podstawie 
różnych poszlak, jako to : świeżo wystrzelonego | i- 
stoletu i zakrwawionych siekier. Zamordowany bo
wiem padł od kuli, w kark wymierzonej, i od ciosu 
siekierą w skronie.

W ypadek ten stiaszny upoważnia nas do 
uwagi, że brak nam w kraju i to tak w G Jicyi 
jak na Bukowinie źacdarmeryi. Wprawdzie pełni 
ona swoją służbę, ale z wyczerpaniem sił, gdyż ma
ło iest jej. Nie ma więc czasu na kontrolę niejako 
pozasłużbową, um Verbrechen zu mrhiiten , jak opie
wa instrukeya, Najwaźniejszem zaś jest, iż w osta 
tnim czasie, od lat kilku, sprowadzają z innych au- 
stryackich prowineyj żandarmów, którzy nie są w 
stanie z powodu nieznajomości stosunków, pełnić 
służby skutecznie. Błądzą literalnie po rejonie. 
Wprawdzie są wyjątk. i to znakomite, ale te na 
palcach policzyć można

Ofiary. Na restauracyę pamiątkowej kolumny 
Matki Boskiej na cmentarzu Gródeckim otrzyma
liśmy od p. Alojzego Brauna, ck, sędziego powiato
wego w Starej Soli 1 złr.

Razem z poprzednio wykazanemf składkami 
nadesłano do na«z..i redakcyi na teD cel kwotę 
20 złr. 70 cnt.

Dla dotkniętych powodzią otrzymaliśmy od p. 
Ignacego Podlewdki.gi 1 z łr ., o l  p. J . Czermiń
skiego 2 zł. Razem z poprze inimi 34 złr.

Zmarli. Katarzyna z Włodarczyków Szczep
kowska, wdowa po urzędniku akcyzy miejskiej, prze
żywszy lat 66 , umarła w Krakowie. — Michał 
G utkow ski, kasyer pocztowy w Tarnopolu umarł 
w 53 ro tu  życia.

St-in pow ietrza Termom.-tr -i- 10 Reaniaura 
o godzinie 7 zrsma, w południe —f— 14 stopni Reaam 
Barometr 762. Nie:u horay. Pochmurno. Od czasu 
do czasu deszcz prószy.

T eatr. Dz:ś w sobotę o godz. do 8-mi j wie
czorem w teatrze hr. Skai bka: „Fajaee“ (PPagliacci), 
opera w 2 aktach z pr logiem, słowa i muzyka R. 
Leoncavalla. Gościnny występ pana E. Guszalewicza, 
tenora oper zagranicznych i debuit psna Józefa Szy
mańskiego. — Jutro w niedzielę w teatrze letnim : 
„Hamlet**, tragedya w pię iu a ltach  W. Szekspira, 
Dziesiąty gościnny występ pana Bolesława Łidnow- 
skiego, artysty teatrów warszawskich. — W  ponie
działek (dnia 28go sierpnia) w teatrze letnim : 
„Rorne i i Julia**, tragedya W. S/.ekspiia. Jedena
sty gościnny występ p. Bolecława Ładnowskiego, 
art.. teatrów warszawskich.

S p o r t .

grane „bookmakerówu obliczają na przeszło ćwierć 
miliona złr., przegranych przez tych, którzy zakła
dali się na powyżej wymienionych trzech „fawory
tów “. (Jak  wiadomo, w języku wyścigowym „fawo
rytem" nazywa się koń, na którego się dużo pu
bliczność. zakłada, spodziewając się i ego zwycięstwa) 
E3p-ir i Primac I I  przybiegły daleko z tyłu. Skoro 
pierwsza chwila osłupiania minęła, wybuchł gwar 
nie do opisan'a, dający wyraz oburzeniu tych, któ- 
lzy się pozgrywali, głośno o ikarżanc jeźdźców i 
trenerów o oszustwo i przekupstwo. Oprócz tego 
biegu odbyło się w tym dniu eszcze pięć biegów 
mniejszej wagi {D ok. nast).

C zęść  e k o n o tr u c z n a .

W yścigi konne w Budapeszcie.
Dzień trzeci, 17 sierpnia.

W dniu tym rozegrał się jeden z najznaczniej
szych w amt:-o-węgierskiej monarchii biegów o na- 
gro łę św. Szczepana 40.000 złr. dla trzyletnich 
i starszych ogierów i k la c z y  —  meta 1800 mtr.

W ynik tej gonitwy był ogromną niespodzianką. 
Z 86 zapisanych koni stanęło do walki 14, a po
między niemi takie znakomitości, jak  jenerała A,

,n Kodolitscha 4-ro letni „Espoir**, który tę 
nagrodę wygrał był w przeszłym roku, wy- 
gr wszy przedtem Derby niemiecki w Ham
burgu, dalej znany z mnogich zwycięstw P. E. von 
Blaskorits*. 4 1. „Primas 11“, ktńry w przeszłym
roLu był drugim w derby austryackiem, nakomec 
Hr. E. Batthyany’ego 3 1. „Gourm".ndu, zwycięzca 
tegorocznego Derby austryackiego; brały w 
tym biegu udział 3, jeśli nie bezwzględnie najlepsze, 
to z pewnością do najlepszych w austro-węgiflrs 
monarchii liczące się konie. Zakłady były ogromne, 
Węgrzy trzymali przeważnie za Prima,sem Ii) jednak 
i Espoir i Gourmand i-. ały zwolenników. Tymcza
sem w  ostatniej chwili, wbrew wszelkim oczekiwa
niom wysunął się naprzód 3 1. ogier kaszt. br. 
N. Rothscbilda „Patriot** po Zsupau od Patria i 
stanął, pierwszy u mety, a o pół długości za nim 
Gourmand. Patriot dotychczas mało biegał i ża
dnego większego biegu nie wygrał, był to więc 
w całem znaczeniu słowa tak zwany „Outsider" 
czyli koń nieznany i na którego zwyGęztwc nikt 
nie liczył. Kiedy wracał do wagi, nie witano go 
wcale okkskami, lecz ponurem milczeniem, nt. które 
składał się po części wrodzony Węgrom szowinizm, 
bo nie wygrał koń, 1 ędący własnością W ęgra, po 
części rozpowszechniony w Węgrzecn antysemityzm, 
bo wygrał koń br. Rothschilda, a nakoniec też i 
ciężkie materyalne straty  tych którzy się pozgry- 
wali <r zakładach. Jaką  niespodzianką był wynik 
wyścigu dowodzi najlepiej ta okoliczność, że to ta li
zator płacił 142 złr. za 51 Jakie zaś były zakLdy 
okazuje się z te ;o, że obrót na totalizatorach w tym 
jednym biegu wynosił przeszło 78.000 złr, W y-

Wiedeń 24 sierpnia.
{Z)  We wozorsjszym obrocie wieczornym 

panowało usposobienie dosyć dobre, gdyż obie
gała pogłoska, że do banku angielskiego na
płynęło dużo złota, skutkiem czego bank ten 
prawdopodobnie zaniecha podwyższenia stopy 
procentowej. Tymczasem dziś rozwiały się te 
nadzieje, dyrekcya banku angielskiego, pomimo 
stosunl owo znacznych wpływów złota osta
tnim. dniami,  ̂ podwyższyła dziś eskont z 4 na 
5 od sta. Pięć od sta w Londynie to rzecz nie
bywała, przed trzema tygodniami jeszcze wy
nosiła tam ofieyalna rata Tek to broni
Anglia s\rego złota, To podwyższenie raty lon
dyńskiej cdbil" się dziś na wszystkich targach, 
sprawiło dotkliwy spadek kursów i wywołało 
v astój zupełny. Złoto znów podrożało; dukat 
kosztuje przeszło 6 zł., napofcondor 10. 

staćme notowania :
Kredyty austr. 3óU- , węgierskie 406'—, 

Anglobanki 148 —, Uniony 246 50, Bankvareiny 
119 25, Lfinderbanki 237*80, Ludwiki 218 75, 
Czerniowieckie 255'50, Renta papierowa 96 20, 
srebrna 96-—( austryaoka złota 11S25, 4%
austr. renta wal. kor. 96 0b, węgierska złota 
115 60, 4"/0 węgierska renta wal. kor. 93 65, 
dukat 6'—, 20-frankówka 9 99—, marki 12'37—, 
ruble 129%.

§ Targ zbożowy. Lwów 26 sierpnia. Pszenica 
8-50— 9 —, żyto 6 25— 6'50, jęczmień 5*50— 6*7 5, 
owies 6'25— 7*0U, rzepak nowy 13'00— 13-50, groch 
7-25— 10'00, wyka 0-00—0*00, nasienie ln iane— *— j 
do — *—, bób 0.U 0—00*0, bobik 5*75— 6*25, Hreczks 
0 '00— 0'0.', koniczyna czerwona 60-00— 70*—, biała
65-00—85, szwedzka —'00------ •— , kminek 24*—
26'00, anyż S3'00— 34*— , kukurudzt stara OTO—0 -00, 
nowa 0 -00— 0-— , chmiel za 56 k. 125— 150, spirytus 
gotowy 16'00.

Usposobienie słabsze.
§ Spraw ozdanie z targu  zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  25 sierpnia.
Targ dzisiejszy odbył się w ogóle przy 

bardzo małych obrotach, przez co i ceny nie 
uległy znacznej zmianie.

Płacono: pszenicę biaią starą od 8'75—8'90, 
czerwoną starą 8'75—9'—, żółtą starą od 8'75 
do 9'00; żółtą nową 8'— do 8 50; żyto stare 
7'45—7*65; żyto nowe 7'15—7'40 zł ; jęczmień 
browarny od 6'50—7'00, na kaszę od 6'20 do 
6*35; za owies stary od 7'30—7*60; owies no- ,, 
wy 6'25 do 6'50; rzepak 13 00—14. "Wszystko mrT's ^  
za luO kilogramów.

B ank ga licyjsk i d la  handlu i  przemysłu,

nych skazano na więzienie od 7 dni do 15 
miesięcy, a ośmiu uwolniono.

Peszt 26 sierpnia. Wodle ostatniego ra
portu zachorowały na cholurę w ciągu ubie
głej doby w Lobradzie, w komitacie szabol- 
czkim, 2 osoby, a 4 umarły, w Kiswarda umarły 
dwie, w Zsuruku zachorowały dw"e, a w czte
rech innych miejscowościach zachorowało po 
jednej osobie.

Bukareszt 26 sierpnia. W cif gu ubiegłej 
doby umarło na cholerę: w Braile 10 osób, 
w Grałaozu 4. w Sulinie 6, w Czernnwodsie 13, 
w Tul czy 2, w Calar&szi 2. Wyzdrowiało zas 
w tych miejscowościach 26 osób.

Londyr. 26 sierpnia. Na wczorajszem po
siedzeniu izby niższej zainterpelował^ deputo
wany Morton, czy knążę Edynburski w ofeec
tego, że złożył przysięgę na konstytucyę^obce
go kraju (jako panujący księstwa Gotajsinego) 
zatrzyma nadal dowództwo nad fl 'tą angielską.

Wczoraj ukończono nareszcie debatę nad 
biism o samorządzie Irlandyi i przyięto go 
większością. 34 głosów.

Trzecie czytanie bilu odbędzie się we środę.
Rzym 26 sierpnia. Straszliwy p iża” zni

szczył w nocy pał.io Ncgroni-Caffarelli, w któ
rym mieszkał między innymi audytor papieski 
Faue^i i konsul portugalski. Mieszkańców wy
ratowano z płonącego gmachu przez okna. Po
żar w sąsiednich gma rhaoh wywołał popłoch, 
ogień zdołano zlokalizować

Nancy'26 sierpnia. Silna odd.ż&ły wojska 
obsadziły miejscowości, w których obawiać się 
można wybryków przeciw Wiochom. Uwięzio
no piętnastu Francuzów, którzy wywołali ostat
nie zaburzenia Robotnicy włoscy po^zu rają 
pracę i uciekają.

Lundyn 26 siepnia. W południowej W alii 
nastaje jeszcze 50.00U górników. Ceny wę6 l i  
podskoczyły o 50 procent.

Neapol 26 sierpnia. Prefekt wystosował o- 
dazwę do ludności, w której odwołuje się do 
jej patryotyzmu i prosi ją, rby pomagała stłu
mić wybryki motłochu. Wojsko rozlokowano w 
różnych punkt&cb miasta.

L % f w i
dnia 26 sierpnia 1893.

HOTEL FRANCUSKI Hrabina O Borkowska 
ze Szlachcinie J  Prinz, A. Herzog, J . Loewy i 
J, Eisenstein z Wiednia. A Finger z Pilzna. J . Roh- 
led r, O. Rossler, J . Kiihle, L. Thaler i M. Klin
ger z Wiednia. J . Wohlmann z Podgórza. J . Kobl- 
berg z Westfalii. M. R ”aetz z Wiednia R, Pisek 
z Podgórza

HOTEL .IMPERIAL. Hr. F. Potulicki z Gli
nian. S. Szizepanowski z Kołomyi. E- Suwczyńiki 
i K  Suwezyński z Kijowa. L. Żygic z Wiednia. 
Fr. Schmidt z Wiednia. N. Z .leski z W iednia. O. 
Appel z Budapesztu. D. Popowicz z Czernioauee. 
K. Dimitrewiez z Czerniowiem, Dr. A. Bayerle z 
Wiednia. Dr. N. Janser z Pragi.

HOTEL METROPOLE. A. Głowiński z Ma- 
gerowa. Cyiyl Malicki ze Szczerea. ‘ taniaław Kre- 
cbowieaki ze Stanisławowa. M. Filipowski z Prze

P .  T .
Przez wzgląd że niektóre łaskaw e zlecenia z pro- 

wincyi d la mnie priezn*c'ż‘one lecz mylnie a iresuwane uo 
d a w n i e j s z e j  s p ó ł k i  H ii« j n e r  i  _ i a n k  . l u b  
d o  n i e i s t n i e j ą c e j  j a ż  f i r m y  J ó z e f  f i a n a e  
iiZgs,o właśnie p r/ez  m ylue adresow anie wcale m n e  n :^do
chodziły, przezco Szanowni odbiorcy narażeni bywali na 
zawody, a  często naw et i na  stra ty , m p r a r z a m  S z a 
n o w n y c h  m y c h  o d b i o r c ó w  z  t i r o w i n e y ?  d l a  
» m * k n i ę c i e  u a i l a l  p o d o b n y c h  e w e n t u a l n o ś 
c i ,  ł a s k a w e  z l e c e n i a  a d r e s o w a ć  t y l k o  d o  
f i r m y

A L O J Z Y  H U B J E B
S k ł a d  f a r b  m r . t e r j a ł ó w  

2042 Lwów, Rynek 38.

Spscyalista chorób sdr.-iysb I w&nsryczo/cii

Dr. Kazimierz Podlewski
m ieszka obecnie u lica Chorązczyzny 1. 16.

Oidynuje od godz. 11— 12 i od 3—5. 2085

Z a k ł a d  w y c h o w a w c z y  
dl * chłop jów W ładysława Axenta wiczł jus został 
otwor.iooy we Lwowie przy uiiey Piekarskiej 

1 .6  1 piętro. 2 36

M .  J 0 3 S A 8 Z
i kaat®® wyml*ay

■fi -ijwowia. aiioa JagUdiatw-nn L S, SB 
kjiptuje fi sprzedaj©  w s z e lk ie  p a p ie r y  

w a r t o ś c i o w e  i  p o  s k ł a d n i e f -
n t p a  k w r a i t  d*ie«c»iym

A j O

G fłfi

■2* K R E D T T O
po złr. 5 w raz ze stemplem  

wrzia w y g ra n a  3 0 0 .0 0 0  koron . 
Ciągnienie ig o  w rześnia br. 

i na
3 %  losy aist'. Zakładu kred. ziem-

II em isji 
po i  zl. 50 ct„ wr„z ze stemplem. 

Ca-łó'wn.sJ -wwg-z:=i,na, 1 0 0 .0 0 0  koron. 
C.ągnienie 5go września b. r.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o d ‘łą 
czeń e 20 ct. na  cortorjum .

N a Im n^supiony w tg.-n karuorsc p a d ło  
głów na w ygrana  ta itw sm t 5 0 .0 0 0  sir.

UTelegramy „i rzeglądu
Spe.zia 26 sierpniu.. Król Humbcrt, na - 

stępoa tronu i  książę prusk* Henryk przybyli 
tu weroraj rano i przypatrywali się ćwiczeniom 
w strzelaniu.

K siążę  H e n ry k  od jechał po p o łudn iu  z 
pow rotem  do N iem iec, pożegnaw szy się ser
decznie z królem  i z n astępcą  tronu .

Neapol 26 sierpnie. Wczoraj były tu znow 
zaburzema. Tłumy przeciągały ulicami, wy
prawiając piekielne hałasy. Na odległych p-zed- 
mieściach wybijano okna wystawowe w skle
pach i przewracano latarnie. Wojsko przywró
ciło porządak.

Rzym 26 eierpnih. Prezes gabinetu Grio- 
litti ustanowił komisyę, która przeprowadzi 
śledztwo w sorawio rozruanów w Neapolu.

Neapol 26 sierpnia. Bastówka doróżkarsy 
trwa jeszcze. Nadeszły posiłki wojskowe. Do
tychczas uwięziono przeszło 200 osób. Tram
waje i omnibusy jeszcze nie kursują.

Praua 26 sierpnia. Wczoraj zapadł wyrok 
przeciw sprawcom zaburzeń na cmentarzu Wol- 
szańskim w dniu 18 czerwca, w których wielu 
polieyantow odniosło rany. Siedmiu oskarżo-

N a d e s ł n n e .
Rubryka ta nie pochodzi od B Aakeyi, nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

U  E N T Y 8 T A .
W szech nauk  1 :k  rnkich

Dr .  B o g u m i ł  B i e ń k o w s k i
po ukończeniu spec ja l.iych  studiów  w instytucie odunto 
logicznym w Berlinie i o Ibycju podróży naukowych do 

F ł l l i  nad S arlą  i L ipska.
Ordynuje 9—1 i ć$— przy i i j l  T r r e c i e g o  7 t a j a  

don dawniej T ennera lub" u l .  Z £ o ś c v a a z k i  1. 8 .

P i M l / . i e k o w a i i i e .  W  ciężkiej gichtycznej słalmści 
udałam  się do Lubienia -w celu użycia siarczanej kąpieli 
Szczęście chciało, że obecnie jest ordynującym lekarzem 
W PĆ konsyliarz ur. Radecki Jem u jestem  wdzięczną i po 
zostanę nią cale życie za ojcowską jego pielęgnację, za trafne 
zbadaine słabości i rzadką le z in t° 7es lwnośó W yjątkowo 
znajdzie się doktor o tak  zacnym i szlachetnym sposobie 
postępowania i życzyć tylko należy, abyś osiadł u nas we 
Lw e-ne dla p om .śln  ści chorych. N ie mogąc w inny  sposób 
wyiazić swej v dzięczności. zasyłam  Ci tą  drogą serdeczne 
podziękowanie i „Bóg z ap łać !“ M arya Ilarasińska.

* Lwów dnia 6 sierp oia 1893

I i . u i 'w i t r z y g o t o w n n e z y  lo  eg zn n in u  n i  jed n o 
rocznych ochotników r  ■zp.iczynam 1 w rześnia 1893.

/S. Ł abow ski
ul. P iekarska  Nr. 8 we Lwowie.

A uiU U S T  8 C H E L L E N B E S G  i  p S f
W ftp dom b&akuwy i kantor irymiany 

v.e i.wowic, ulica Karola Ludwiga 1.
n a ł o ż o n y  w  r o k n  1 8 5 3 .  230

kupu;e i sprzedaje wswikia papiery war- 
totoicw •, losy, waluty i fc. d.

P iom ssy  n i  loay kredytow e do ciągnie
nia I w rześn ia  b. r. Cena zł- 5.

austryackiego zakiaiu 
emisyi do ciągnień.a

PRO M ESY  na  3 ”/0 losy
II
1

kredytów  <go ziemskicg 
5 w rz tśa ia  b. r. C enr złr. 175 .

Z lecenia z prowincyi załatw ia  się ja n  najtaniej 
odwrotną pocztą.

T e l e g r i L m  gg 
Wiedaa dnia 26 sierpnia gcwL.. 2. min. —

Akeye kred. 331'75 
Alpiny 5260
Kredyty węg. 407 75

O-Liioyj. obligi 
propiiiaeyjne 97 '—

A ’iglobanki 
Uniony 
Ludw iki 
N ozdbany 
Lombaj'dy 
L-.-sy iureekie 
Siaatsb&]iu.y

Wied. losy 175'bO 
Akoye tytoń, J817,— 
4% Poź. kiaj.

i r. 1893 96.50
Elbetha." e 23175 
Landerbanki 23980 
Renta «ł. węg. 115'85 
B-iakverei~iy 119 25 
Węg. renta p 9395  

Ruble 1.3C —
U sposobienie mocne.

148'— 
248'— 
2.18 75 
2S71— 
102' —  

47 75 
29572

O s s : n i c  wiełotia 255'50

Z izby handlowej Lwów 26 sierpnia 1893.
1. Alccyn za sztukę. 

bez kupona bieżącego ptacą żądają
boz dywidendy.

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 217 50 220 50 
„ Lwo v.-czer.-j>n. 200 zł. w. a. 254 50 257 50 

B iiiku hipotocz gal. 200 zł. w. a, 385 — — —
„ kredyt, gulio. 200 zł. w. a. — — 215 —

2 . L is ty  zastawne za 1 0 0  zł.
E -nku nip. gsl. 5°/0 los. w lat. 40 101 — 101 70 
Banku hip. gal. 5%  z 10°/0 pr. 110 — 110 70
Banku hip. 4%  °/0 k>s. w 50 lat. 100 — 100 70

Ser
n a  model Ementalerj w Kręgach 

Lawsze do nabycia 
Zarząd dóbr państwa d r ę  

b ó «  . (Pocata). W4 28 - ?

IZ *

Lwów Zimorowicza i. 11 2^2
S z k o ł a  f r a n c u s k i e g o  u*  

k r . i j n  metodą WOk i H’A
Zakład wykonuje wzzelkie za- m  

lówieija na oznaczony czas 
licząi- przy najstaranniej - m wy- ,, 
kom . ni z a  t a s u j  od S i-  3. y 

Dla do godności P. T. Puń z 
l&i prowincyi podtjmujt sie zakład 
T  w s z e l k i c h  k o m i s ó w  duty- 
'W: czących toalety, p o  c e n a c h  f T  

s k l e p o w y c h  1 p u d  w y -  ' 
su. “ ®w‘ł* JE

O i f i u r ó w t i . i  f r a n c u s k i e  APS 
i  s z n u r ó w k i  z d r o w i a .  j*jj* 

Świeże maieryaly do wyboru.

mPróbki na żądanie opłatnie.

fkon ilm  bezzenny ńobrze polecony, 
, , ,  , 1 obznajom iony z wet.erynaryą
x ou uiuuzeniem  się z m locarnia może byc 
natychm iast p rzy jęty , P ła c a 20Ó zł rocznie 

i w ikt dworski.
Zgłosić s it  ̂należy  p rzy  dołączeniu 

świadectw w odpisie, albow iem  nieuwzglg- 
dnione zw roconj n ie  beda, do A dm in:■ 
stracyi dobr w O strożcu p. K rukienice.

2 1 6 9  3  3

Fabryka Bazylego Akslera 
w  D r o h o b y c z u

dostarcza ic cenach fabrycznych
U a r b o lm e u m ciem ay i j a  ny.
Yra z e l io e .
O le je  do M « yn skór.

« ą ’barni.
Kiclony.
Niebic-.ki.

H a s a  czarna n, papg i gonty.
Farby, czarn a  i czerwona.
S m a i« w  d ło  do osi żelaznych

h e b i e s L i c ,  ■ 2 1 6 6  2 — 3

Cr.nntki na żądanie franco .

n
n

n »

Środki desinfekcyjne
m ianow icie :

Kwas karbolowy w kryszuałaeh 
„ „ rozpuszczony.
! „ surowy płynny

Wapno karbolowe,
„ phenilowe,
0 chlorowe,

Pros rek  d sinftć tcy jay , 
D w usiarczan  wapniowy,
S iarczan  żelaza,
Antibacter;oa biały i czerwony 
Papier Eosotony, 
iiieolina „Brojkmsnna"

f - poleca 1638

A lo j z y  H u b n e r
L w ó w , R y n e k  l. 3 8 .

m
P r e c z  z o b c a  ta n d etą !

Tyl to  swoje wła
sne wyroby k ra 
jowe protegujmy, 
a  prz :k -nim y się 
ż* sa dobre t*wŁ 

le i sumie ;nie 
zrobione.

F  r t <  p l a n y ,  O r g a n y ,
jt

1803 poleca

Ja n  SGiatf
orgamnistrz, we Lwowie, n >P 1 16-

Z i a k i a d

inhalacyjno-solrnkowy
w Ti’u sk aw cu

wedłagnajnow szego system  i Wast- 
reuta pod kiarow m et wam lek arzy  
zdrojowycn zmkomita od. isje  usłu  
gi w  cierp ien iach  dróg oddecho
w ych. (R in ltus cL>v n ., B roach itis, 
Leryngiuis, S m ;) h y o e m  a, puL 

m oaum ), 2073 5 5

<wtar .;,n£Ti.V'4f

!! SPORT!!
Nąjlepsze papierki, ygarstowf w ksią

żeczkach. i710
(łaianek bibułki dotąd n i r b y  ra ł v !

Ciena k8iąie>®ft-kł 5 ct.
Do na’-ycia w sklepach:

s. w. m tm m m m m
, . Teatralna 3.w< Lwowie. j agi<słi0Ó3ka 6

w KrakowL Sulneanicł 23. 
ora?, we wsiyr.f’ L isnaczniojszych Lt 

cUbch i tr:T htóh.
Sprzedaż hurtowa^ era z vrvsyłk§ na 

ptowineyg usk ittcznia f a 
b r y k i  t u t e k  n i e k ! c jo i iy c h

S- W. Niemojowsktago
wów, Beimańnjta ai. oraz Związek 
kotek r iluiczych w

M M MI I I
J i K Z T J J A

j u b i l e r  i  z ł o t n i k

|( we L-ro#ie$l. Mariacki .. .
> poleca swój bogato  za- 

^ . ^ U o a t r z o u y  sk ład  wyro-
i»ów jub ilersk ich , zło- iga ^  

SjĆ jŚiŁ '- tych i srebrnych
* “ ■' s z y c h

p rzy ulisy Kilińskiego liczna 1.
zostai nowo olwurzony

S  K .  Ł A D
p i e c ó w  k a ’ ■ o> v y c li f m a j o i i k r  

f a s a d o w e j  z fabryTi

J a n a  L e w ia sk ie g t* .
U trzvm uj» na składzii i ustaw ia piec* 

kaflow e polewane, majoLkowe. dachówki 
polew ane w różnych k Jo ra ch , gzymsy 
w azony, mozajkę m. jolikową, otcczyny 

drzwi i okien ceg łą  g lazurow aną. 
P ły tk i szamotowe kolorowane na p o 
sadzki, ru ry  kloaczne, kam'onkowe 

i t, p . 2192 2-3

FifSi ilijit
gotow e do u iy c sa, ozybko 

s e h » |t e ,  do m ałow anis
diszaow, d iohów , sasbachet, ogro- 
dseA, scfe&aóy, drzwL okien, po
dłóg, śo ifn . sufitów, wozów, b ry 

czek. wursiitasów itp . poleoa

tiojry tlttlaner
Lwów, Rynel. I. 38. 2178

Najmiększy wybór krawatek
poleca

Magazyn M- Weina
plac Trybunalski l.

Oliwę
do maszyn

2 1 7 7poleca

A lo jz y  H u b n e r
l ó w ó w ,  R y n e k  3 S ,
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•ffs§ - Pcleea się handel *ln Ł u d ^ i t e a  :3ta^gŁtxa.'~cL-Lle.£&>
l ł Łv b ^ e  » f t o s x « a l »  i w j a l j - m  

J U r i l k u n i  l ‘/j « t ,  t u i  t ł J T * * * :  t ł s i -  
T t y n i  y j t t i  j j r g i g p j  i 
] n l j j i w n  we ,w o*ie  i-rzyjmie sta rszy  
k S k l i j u  p e d a g o g .  Przygotowuje do 
ffszeuiio1’ eg ammow, do bzkćI publicznych 
do egzMriii.uW prywatnych, do s lu ib y  jed 
norocznej, kolejowej. Jeżyn 'ykiudoWj 
polak i nien__ecki, wedi w yboru. Zgło
szenia pod  J  d. w b iurze P lohna. 2092 

- O d  i S S t i  roku istn ie jąca I  c kola 
pryw ałna  ludowa czteroklasowa, prof. Waj 
g la , przyjm uje uczniów od i  września 
irzy ulicy P iekarsk ie j 8. 2173 6-10

A a r o n o m  kaw aler, poszukuje po.-auj 
ekoi om . lub  p isarza  skon. A dres : J . Z- 
post re s tan te  Aiżankowiee. 2195 3-4

F r a n c o  5 kg. troasiiw .e opakowane 
winogr-.nu i iezastąpiona kuracy jne „Re- 
fosco“ 2 40. W inogrona duże, słodkie 1 '00. 
Brzoskwinie olbrzym ie if 80.- Pom idory 
1 'zO wysyła E dw ard  ha< zorow iki Triess.

2203 2-6
K a r a b e l i ,  g u z y ,  szpinki, agrafy  w 

„ ie lk iir  wy "rze z a rs z e  u J .  D ą b io rsk ie 
go, Lwów, H a li;k a  17. z208 2 ?

F i l o - z o f  przyjm ie n tra tu ą  posadgu Ję- 
zyu niem iecki i irancuzk i Zgłoszenia 
pocztm istrz w W i.rgżu. 2 2 12  2-2

P o S z a k A K  K u p n a  m a j  ‘j  t  k  u
ziem skiego około 300 m orgow z rasem, 
blisko m iasta , gościńca i Btaęyi kolejowej 
Fask aw e  zgłoszenia przyjm uje B. 5. po
ste  re s tan te  Dobrom il. 2213 2 3

W i l l a  do sprzedania z ogr dom 
fr-n tow ym , naprzeciw  dw orca kolei Pod
g n ic ie  u l Ogórkowa Nr. 2 Pośrednictw o 

wykluczone. 2194 2-3
JlO W O S Ć  M ąka torfowa obecnie naj 

lepszy i na jtańszy  środek de desinfelicyi, 
do posypyw ania w sta jn iach  pod ty illc  
W m iejscach zanieczyszczanych i spluw a 
czek, po-iida  tę  własność z pow odu swoich 
części gąbczastych i sk ła d n ik ,w  kw aśnych 
że w ciąga w sieb e wilgoć i neu tra lizu je  
wsze.Lie nieczyste szkodliw e d la  o rgan iz  
m u człowieka odory, wobecnych czasach 
epidemioznycn san ita rn ie  polecam y. Cena 
, ednegc cetnu. a  35 ct. do nabycia w han
dlu Ja n a  W ażnego, u l i ;a  Czarneck.ego 
1. 2 we Lwowie. 2164 4-6

H u r d z o  k t f r ż y s t n e .  Uw.e propina- 
cye do w ydzierżaw ienia dla chrze ścian 
osobno lub razem  na la t sześć od Nowe 
go R oku  1894. Adres : Z arząd  gospodarczy 
R ajtt row ice. p. K rukienice. >820 10—17

K P r o f e s o r  g i n r n a z j  a l n y
przyjąłoy  n a  s ł a n c y ę  jedi ego lub 
dwuch uczniów z lepszych domów, za- 
pf w niając tym że troskliw ą i energiczną 
opiekę, pomoc w nauce, tudzież kon- 
wersac; g w jgzyku niem irckuu ; fran 
cuskie- W a iu n k i przystępne. Bliżs = 
szczegóły zasięgnąć n ożna w biurze 
ogłoszeń L. P lohna  p o d  z n a k i e m  
  p r o f e s o r .  2198 2-6

iffiezKw-**—1T?rK-vrtiW~--rraitH-3so%f;zns
Bardzo ważne dla mężczyzn.

Praw dziw e paryskie a rtykuły  gum ow e wy- p3 
seła pod dyskrecyą tak ie  na  prowincyg, miej- „  & 
scowym zaś sprzedaje w oscanym  lokalu po .<&_=> 

cenach najtańszych p" sj

Droguerya pod lizerw- krzyżem
Lwów, Jag iello ń sk a  8 .

Bardzo waine dla mgżezyzn.

oś »=
g g-

H a f t ?  na  krnw ie, iuknie, a tła s i- , p ]-- 
szu zaczęte i niew ykończone, oraz wszel
k ie  przybory do haftów, w ló cz l' rilo-ele, 
bawełny irancuśkie, kai wy, jam y, ju ty , 
"ongres p ileca najtan ie j M inołaj Ludwig,
Lwów ul. Iia lich a 14.__________ 1910 4 —6

D o  w y n a j ę c i a  jeden , dwa i trzy  
pokoje z przynależ- tośoiam i oraz lokale  
sklepowe Ż ółkiew ska 38 stacya tram w aju .

_______________2201 1-3

R u s a  o ^ a i o t r w a ł c t
używana, firm y „W ertheim  i S k a “ tanio  do 

nanysia u firmy
r i w l r  i ' h r 2 ł { B t o W i i i

handol że.azny w* i.wow.e, p lac  e-api 
iu lny 1 ,japr„ociw  K atedry).

C imiki illuz.ro?,a n t .  ćżnych artyku łów  do
d y sp o z y c ji.

Do sprzedania
majątek ziemski

400 morgów obszaru, najlepszej 
podolskił-j gleby, 20 minut j**dy 
do stacyi kolei FoUwcłoczy-ka. 
Dom mi-sszkabiy nowy, murowa
ny, budynki gospodarskie prawie 

w. zystkie nowe.
Bliższych wiadomości udziela 

obszar dworski Doroiiówka p. 
Pcdwoloczyska,

2199 1-4

S k ła d  komisowy
Wybornego Koniaku

eata  but. z ł. 2 '50 do zl 3 70 ct. i S z a m 
p a n a  francinkiego cala  but. zl. 6. p o 

łów ka zł. 2 '50 ct. u trzym uje

P a p c e  &  a o ś c  c k I
Lwów ul. 6 M aja 1. 2. 2C03

Zawiadamiała wierne dzanowną 
P- T PubLcznośo, że otworzyłem

ZAKŁAD
i * o t o g * i “a l i c z n y

urządzo ty z najwi jkszym komfor
tem we Liwowie ul. Kopernika 1 8.

Zaoparrzywszy sig w najnow sze apsra- 
ta  z pierw szorzędnych firm  jes tem  w moż
ności w s/e lk ie  ro ioty w zak res fotogram  
wchodzące ja k  najBta -anniej w ykonać Po- 
leuąjie  się łaskaw ym  wzglgdom zostaję ’ 
z szacunki ,m .

J a n  K rzanow ski.
Oeny umit rkowaae.

2219 1— 12

Tinct, capsici compos.
~Pain-ExpeJ.lar),

t * *  Praskî  apteki Pefcterw, 
iWHsołuM znany hale uśmierzaj ąey 

da u* nncd«, mężna 
w w M a apteka ■ *o 

a tak , Kr. 1.20, 1-0 40 h t. za
>i ba" -  I  n j  a h ą iń  M ii »y 
by ś b trd r  r - t r o ś w  • 1 j* ay  • 
jr-wfcó jedynie “• u i z 
«* —onrą marhę „ketwieą*

j Ł j .  3 - ^ .

x ve prawdziwe. — Cew traiay akła-1-
Richtera pwi Złetya lwn*.
—  w  Prm dK0 . — ■

JAN IHNATOWICZ
poleca

i r y p r ó b t i i a n e  t n ie  n aw o d n e  
ś  ro d k i k o sm e ty c a n  tp

odszczególnione- lOma m edalam i zasługi 
________ 2ma ayplom am i uznania.________

Profesor gimnazyalny

S t a n i s ł a w  ł t o r s z o w s k i ,  L w ó w
Fortep iany , harm oniom , in strum eu ta  me- 
cuan.czne (m anopany, aristony etc.) Na 
ra ty  illustrow an - cer n ik , gratis.

2063 6 7

Wyższy niemiecki

instytut wychtiwuŵ zy źdństi
P u n i« 9 u  P i e i s

mieści aig o lecu ie  przy ulicy Jagifclloa- 
1826 skiej 1, 15 II  piętro

^  s t u d e n t ó w  przyjm ie n a  w ik t i 
stancyę rodzina polecona przez poważne 
osoU-stosci. W iadomość w ZaklacAie prz 
w o z n  mebli p an a  G as lkowskiego 25 u l'ca  
H alicka. 2220  1 - 1

P o t r z e b n a  j\.st zaiaz  nauczycielka 
N iem ka do język,^ franuusk ego i n  uzyki. 
Zgłoszenia pod adresem  Ju ija  bło iska 
w L ub ia-kach  p. ż-baraz. 222 1 1  1

P o s z u k u j ę  nauczyciela do dwóch
chłopców, jeuen  pierwsza, d rug i druga 
gimn. Ł a s a .  Żądam  po godzinach nauki 
rozmowy po niem iecku. Z jłoszou ia  a d re 
sować Z. w . posie  re s ta n te  K ańczuga

ZŻ23_l-3_
P r y  w a t y  s t a  z ukończoną 4 k la .ą  

gim-iazynlną, poszukuje lekcy g przedm io
tów ze sz ió l norm alnych. Zgłuszenie V. 
X. ó iuro  dzienników P io . na  2210 1-?

W  z a K i n d z i c  naukowo wychowaw
czym żeńskim M elanii L ąbiow skiej w 3 ta  
m*c.! \ w o w i iozpoczynają sig wpisy n a  rok 
1393 z dn.em  28 cierp a  1893. Utwaicie 
r<- k u  szkolnego nastąp i w dniu 5 wrześ- 

L iaJ.d93 2170 4-6
- łlło d a  « 9oba  1 o lK a; m o g ą 'a u-

dz eiać nauk  3. kornych jgzyka fra n c lsk .e -  
go, ulemie- kiego 1 muzyki, poszukuje 
puąjsca Z B. bm olin p. ilo ry n ie . ■

2185 3-3
F i l o z o f  poszukuje  lekoyi n a  wsi aa  

p ó ł lub  n a  _ały rok. A dres : , b m “ poste 
i« st. L ancu t. 2187 3 3

Walery. Crabiicowska
ak u szerk a

z chlubnem  egzam inem  i św iadectw am i 
znakom tosci len a  s ich  poleca swe usługi 
wzglgdom łaakaw yoh P a ń  w miejscu i n a  
prow m cyi. M ieszka we Lwowie u l. G a rn 

carska  i. 16 w oficynie.
2226 1 —2

W żińsk im
wychowawczo-npMkowym

luśm ioklasowym , zak ładzie

Maryi Zagórskiej
Czarnieckiego 1.

>

*  
st
z  
A 
-A 
A

we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 12
R o z p o c z y n a  s i ę  r o k  s / k o l n y  

d n i a  5  w i  z e ^ i i l u
Bliższych wskazówek dotyczących 

um ieszczenia w zak ładzie  sta łych  
pensy m are ii, udzie ,a  w łaścicielka 
u fjtładu  codzień od godziuy 1 1  —4.

W p,sy  dochodzących uczenie ro z 
poczną sig d n i ,  żiJ-.ierpnii. oa godz. 
1 1 -  d. 2197 1 - 6

O c e t  dOMMCtft k c y jm y  Ślinił od ma ■ 
niujący i oawietrzający powietrze, używany 
w biurach, korytarzach 1 do skraplania 
sukien. — ĘlSfeon 50 ct.

A G R O N O M
zJclny, doświadczony we m  zeikieK 
Rieriiukfcch ^ospodarsiwr. wiejskie 
go, mjgipjy eiy wykazać cLiubn.- 
liii świadeLuWuiUJ, bczżenny, po>- 
.rzsbay w a .  Kancys, wy Gigant, 
Ouspi y świt-.dectw wraz z ż^d inia- 
jni nadtyłau p. a. ZuDlzyuńi Pi- 
iarisat.zyzn , p, Złoczów Nieuwzgię- 
dnieAi odpowiedzi nie otrzymają

2161 2—3

| W o d a  a t e ń s k a  do zm yw ania w ło
sów, zapobiega tworzeniu sig łupieżu, oży

c i a ,  u trw ala barwg i połysk. — F lak o n  
przyjąłby  t a  stancyg trzech  uczniów z lep  80 ct. 
szych* Jom ow , zapew niając  tymże troski, 
wą 1 energiczną opiekę, pom oc w nauce, 
tuuziez  konw ersacya w jgzyku  niem ieckim  
i francuHKim. W a.u n k i p rzystgdne. Adr- 

FrancisztanB K a 9 i  p ię tro .
2227 1—3

O łe je S s  c h i n  l»-1 m n o w y .  llz ia ła  
znakom icie n a  cebulki włosowe i m* po
rost włosów. W w ypadkach, gdzie w skutek 
choroby włosy wy_ idły, okaza ' n ad er zoa- 
ifienn- dz ia łanie. Już  po ożyciu jednej 

flaszki m ożna spostrzedz porost wIobów. 
Cena 1  zl. 20 ct.

k s e n u y a  m i ą u i B a  dco p ł u k a n i a  
u c t ,  oprócz przyiem nego orzeźwiającego 
sm aku i zapachu, bardzo korzystn ie wpły
wa no dziąsła i zęby. l-lakon 25 t 60 ct.

b ro s z e k  ra ś ii i tn o  - . .k u łio a n y ,
da czyszczenia zębów N adaje  perłow ą 
białość, usuw a kam ień i kw asy, k tó re  sp ro 
wadzają ból 1 p rucbtiienie  ze tó w . Puae łko  
30 i 60 ct.

V m l i r  irndek przeciw  poceniu sig rąk  
pach. — F lak o n  60 ct.__________________
P u  a r  r a l m y l u w y  przeciw poceniu 

się i odparzaniu nóg. — Pudełko 6u ct.

O c e t  tttttB esuuw ir do nabierania ciała, 
do p łu k an ia  ust, i dc odświeżania powie
trza. F lak o n  po 50 ct. i 1 zł.

B i II a n t y n a  je s t  najlepszym  środkiem  
do pieknego ułożenia i konser wo wania 
brody 1 bokobrodów. F lakon 6 ct._______
Nabyć m ożna we Lwowie w sk irpacn  w ła
snych uh  E  ipernika 1. 2, H otel E uro  ej 
ski i ul. Halicka, róg W ałowej. W Kra 
kowie Sukiennice 1. 2 u. W  Czerniowcaca 

: R ynek 1 2. 1662

K iajow y w jró ó  k ork ów
• r .  ł i :  a  c m t a

Lwów, ul. S trzelecka 1. 5. 
poleca P. T  P "b licz riości właeny w yrób 
k o r k ó w  i  k ó ł  h M - k o w j c h  do 
m ielenia p rosa  w najlenszej ja k o śc i po 

cenach um iarkow anych.
C enniki posyłam  bez p ła tn ie . 

Złocenia, z prow ipcyi uSE fftcżniani o d 
w rotną poczta 1283 16—30

Z A C K E R L I N
jest najlepiej wypróoowanem środkiem przeciw wszelkiego rodzaju owadom

Znamiona zaćziv..ająco dz ałajątego Zaelierimtt są 1) opkczętoiyana flaszka, 2) naa-wisko 
„Zacherl“. Flaszki kosztują 15 ot., 60 it., 50 ct., złr. 1. Oszczędzaoa Zaehcrbnu 30 ct.
Do nabycia F szędz^e tem gdz>e sa wywieszone plakat/ Zacherfinu:
1583 8-10 __ J_ Vv

Pom im o \  szechstronnego rozwoju chem ii ki smetycznej i niezliczoi yęb przetw orów  na 
tem  polu , zacnem u 1 n ich  n ie  udało  sig u junuć  starego, ba od  30 ln t ietni jącego  środka 
k tó rym  je s t  D r .  l  r y < l .  I o  n j i : i t “l ’u  B A L S A M  R l t Z O Z O W l l  dowodzi to  wi(y 
praw dziw ej w artości tego irodka upigkszaj^cego w p rost przez n a tu rg  sam ą nam  danego. 
Balsam brzozo<vy d r. F ryd . L engfela badał w ycział medyczny c e r ir .  losy ,kiego miuiete 
ry om, a prof. d r. m ed. Kaepi, p 'o k u ra to r v i iw le rsy te tu  w W iedn u i profesor Ryefluch 
v Londynie i w. i szczególni' yo zalecają. Ha sam  te n  uzyskuje sig za  pom ocą postępo

w ania  chem icznego, t tó r e  od  la t  JO n ie  uległo żadu  -j zmianiej nadaje  m u własność u su 
w a n i, s ta reg o  nask ó rk a  w n u e jsce  k tó reg o  pow staje  nask i r A  nowy, oazuac; ający gig 
m łodzieńczą św ieżością, niem nią, też gubi bezpo wrot iie  wszelki n: eozystośct skory  p lam  
f .e g i  ’ zaczerw ieni «iia, 1 w ygładza zm arszczki i dzioby po ospie, nad a  ąc sk irze mezrów- 
h j j  ą gładkość św ieży i ożyw iony fcokuyt. Cena B alsam u brz- zowego _łr. I ' 5 6  za dzba 
nuszefe. Rgce, k tó re  po użyciu Ba sam u irzozo  ego z>sirują, nadzw yczajną deli-iatność,

. - *   ^  ’ 60  ct, 1
nabycia 

Wiktora
. -  -  o -    . -  M a r ic e

go Adlera, w giajuMn n Aęb Bl:i7neutbaia i ęw Hoguąryi A. Haaa. 30 ?

Ś ro d k i d e s in fe k c y jn e
j a k o t o .

Ktć.as karbolowy surowy. Kwas karbolowy krystali zny, Płya 
fearbo'owy r"o odwieirzania. Wapno karbolowe. Kroolinę. Kr..- 
sclmę. Siarkua ielaza. SAico1., Solutol i t. p inkoteż MYDŁO 
karbolcyre lub lysolowe do myuia rąk dia de-^ufeKcyi nowania 

tjobże pdfca pajfan ej

Apteka 'Zygmunta Kuckera
w e  I j w o w i e ,

Zamówi, nia z  prowmoyi uskute.zn;a odwrotną pooatą 1
2036 4 “?

h .w  o  w  i e«

W yłączny sk ła d  d la  całej Galicyi ;

Grypinalnych pługów, sidwników 
i innych w y obów

R U R . f l P G ^ A
w Plagw itz pod L ipskiem  u

S. I. B^bera Synów
we Lwowie ul Jagiellońska 13.

( „Impress J  ■)
s ł r ł ć Ł d - c c - r e  

<IVz'ii5i7-4 R e a l i a  ?
■ w  z a p a s i e .

2143 4 —6

RSSMUMRSi9EHH J_ . ■lMwinfi''!
K  E  «  T  Y  A ,

zakupua książek szkelnyoh nastręcza Publiczności kupującej takowe 
po antykwarniaoh częstych nieprzyjemności, gdy nadto przy itbfiiają- m 

a | cym się roku szkolnym wiele książek ulegną zmianie, chcąc, ostrzeuz f  
przeto Szan. Publiczność przed możliwą stratą, jedyna katolicki1 M j 

|  tykw arn ia  w e uw ow ie S tan isław a Kóhiera, tuż naprzeciw  |,imna 
zyum Franciszka Józefa, poleca książki szkolne uźyw&uę,-4ecz w do
brym stan ij i tylko we właściwych wydaniach po nisirich lecz stałych 
cenach. Kupuje również i zamienia tak o w e  na inne. 2218 1— 2

j u s r e o s r i  k a w m a
przedtem  A. S o z e lo n z ek  

■ w e X jT V C w ie  ^L37"n.els: 1. 2 9 .
przechodn ia  kam ienicr An lriole^o, zaś od strony 

0 0 .  Jezu  t ó r  T ea tra ln a  12

poleca na sezon jesienny

k a p e l u s z e  i  C y l i n d r y
w łajnego w yrobu w najm odnFjszych fasonach i kolora afi po Tijju.żsjych ce
nach jakoteż  k a p e i e s z e  i  c y l i n d r y  f a b r y k  I I a b i g a  _ M e s a
n  W i e d n i u  w wielkim tiyborze, k apelusze  w lO zm aitych . kolorach po 
5 zł ,  zaś cyli .dry  całkiem  lekkie po 9 z łr T a U ż i  k a p e l u s z e  m i ę k k i e  
n l e p r z e n i a k a l n e  t a k  z w a n e  „ L o d c n "  z fab -yk! Antoniego TJiculera 

w G racu. Przyjm uje sapa lusze  i cylinć y do odnaw ian ia  i przerao :sn ia .
C tnniki na żądanie gratis i fra n co  .21 1 2

&
*
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i  Zakładzia '̂jkowo-̂ ychnwawczjfir

A m a l j i  d ’ E i ) d e ]
ul. A kadem icka 1. 11 w e Lw owie

Kantor m iastrw y

t
i
Si

»
*

3

>
i

ul. H etm ańska 22. i  1

h o m a d a  c h i  i  tw a ,  wzm acnia cehui- 
k i włosowe i zapobiega w ypadaniu  w ło
sów. — S ło ik  80 ct.

F & b r y f e L S 1 s z t u c  t n y o h

N Ą  W  O Z Ó W
Spółki komandytowej

Joljana Wanga we Lwowie
poleca po ponowr ie zniżonych efLach niższych aniżeli jakakolw iek 

inna fabryka
R oztw orzoną kw asem  siarkow ym

M ą czk ę  k o ś c ia n ą  i  S u p e r fo s fa ty
gw arancyą r a j  wyższych procentów  skłaanikow  

i tej samtii ja k  do tąd  jakoś i. 1998 4 - -7

K i

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
£>  A u  U  B  A  R I B D

we Lwowie, pl. Maryacki 10,
L .  A .

poleca najlepsze gatunki

I Ł  W .  W  Y
im aku czystym i aromatycznym, Jttore 

rozsyłu u a u K t  oj łaeone do każdej s ta 
cyi pocztowej 4 3/, k ilog r. w w oreczku;

P o rto rlco  , . . 9.— pół kilo —.90
C uba grubo z iarn ista  . 9.50 „ >~,9i
Ceylon zielona . , 10,— . .  1.—

„  „  p rzedn ia  . 10.40 „  1.0^
„  , grubo z ia rn is ta  10,75 „ 1.08
„  „  p erło rra  , 10,75 „  1*05

M occa arab sk a  arom atyczny  10.75 „  1.08
Jaw a  złota . . . .0.75 „  1.08

poleca

HERBATĘ
zblorn majowego :

V, k i. C o n g O  złr. 1.60

H o a c h o n g  ezarna*.—
„  zbiór majowy 3*—

K a y n o w  c z a r n a  4  —

JHolanffe <io Lond.4.—
W y s ie w k l  herl*acia> 

no . . ' , rso
W y  s ie w k i  najlepsz. 

herbat . . 1*60

1663 Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

w p is y  u c ze n n ic , t a k  s ta ły c h  p e n s y  o n a  
r e k  j a k  d o c h o d zą c y c h

U  zaczynają się dnia 5go września.
M  2216 1 - 3

! P o d  z w r ę s z e n i e n r !

. a ^ n i o t k i
i wszelai j zgrubienia 

skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie ni 

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„iS A L l i ł E  T IŃ A “
m&ść n« nagn otk

C e iic ^ i  ło ik r .  w ra ~  ł  jjraybc.-faa, 
6 0  Ct.: p o  i r  ą  2 0  ct. w ię c e j ,  k b ó i 
p r z e k a z e m  lub w  m am ach nad 
ełaó m o ż n a .  1 8 3 6  l - j  *

Główny skład dla przesyłki:
Fr. Scineider aptekarz w fi'an!oiricac

S k ł a d y :  w K R A K O W IE u p. Rod, 
k a  a p t ,  L, S to k m i-a  a p t , we LW O W I 
u  pp . Z. R uckera  ap t., Alojzego Hubner 
w BRODACH H (iriinBpaua a_)t ; w K( 
ŁOM Y JI E. Stenzla apt,; B. W itosfai 
B k i e g o  apt.; w M rL JW C F  J . Reiencra apt 
w POD reO LO C ZfSK A C H  J . M etalla apt 
w SAMT JU Z E  K arola Mareacha apt.; 
KFINK-ł u  p. H. N itrib ita  apt.; w ZA 
. . O l A . EM  u p  . srd. Tabeau ap t.; - 
TARNO POLU u p. Jam rog iew 1 z* sp. api
l u n i i j i n  języków  obcych, m jio d ę 'k o i  
I I a U f  t \  w ersacyiaą. Kufsj dla dziec 
młodzieży dooi -słych, B i e l s k a .  Lwón 

R ynek 41. 914 6-6

PŁACHTY
nieprzemakalne

do przewożenia soli, cukru ifep.
M iW *rćW  

jako  zastępca dla G alicyi 
poleca po etn& eh f a b r t CKujcb

R, KRIMMER
L w ó w . Hotel francuski.

1956 6 6

W  '

”̂ r-rnr-inr- u imhi

Akademia handlowa w Gracu
( A k a d e m ia  d la  h a n d l u  i  p r z e m y s łu ) .

Jednoroczny k u rs kup ieck i d la  ab itu rjen tów  szkół średnich , k tó rzy  się 
zupełnie zw racają na  pole kupiectw a albo równocześnie _ naukam i uniw er
syteckim i i .e w iadom ości uzyskać p ragną. D okiadne p rosp*kta  n a d e ś le :

1955 2—6
Dyrekcya handlowej akademii w Gracu.

A . F .  v .  S c h i u i d ,  dy tek tor

Z a  d  c t .
m ożna m ieć w przeciągu 16 do 26 m inut

k ą p i e l  «  d e m i  i>i67
kto kupi w a n n ę  lub k a n e p k ę  
z aparatem ulepszonym do ogr^m a 
wody. — Wanny bia-szanne lakne- 
ro^n^, wfnny cynkowe połąoaone 
z tuszem pokojowo tuszo, pokojo • 

we pannę kpracyj-e.
F .  B O U R D O N
Lwów, ulica Jagiellońska. I. 9.

N» żądan ie  cenniki g ra tis  i franko , *

II l&ńskie wina górskie
huire do butalek i młodeze sorty — za prawdziwość ręczę.
K ia le ,  stołowe i  deserowe wi/na 20, . 4, 30 ct. z-a iiter. 

B ia łe  w ina  » B is lin yen  j5, 40, 60, 60 ot., czerwone wina 22, 
24, t>0 ot. za liter. Kad r delika tne kabinetowe wina czer
w o n e j ,  40, 50, 60 cc. za liter. W yskoki czerwone i  białe >0, 
80 aż do 1-20 ot. Treber i  gorzałka z sk ła d u  (.0—60 ot. Ś li
wowica 70—bO ct. "Wysyłka za aalL.aką Aiiejową w beozk&ch od 
30 - 6 0  litrów w gorę z  "V vra,r«a,ca.y©ero p l w _  xxc -
d.o w  i  r© a,y.xioścx -w  -V ilia ,K X 3r ( * W ę t » x y  ).

2 1%  . - i c

£ M i y &  » i s t | | ł & i

W. BILIŃSKI
Lwów u lica E  -tmauBka 1. 2. 

poleca

H E R B A T Ę
ch iń sk ą  1 rosyjską

w najprzedniejszych g a tu n k ach  
a  m) tnawicio.

M alangc fam ilijny  . fun t z łr. 2 '40
’8ansinska » . „ „ 3 '—
K a j s o w .................................  „ 4  —
M eła tg e  królew ski . „ „ 6 —
Wy siewki i l  . . . „ „ 16 0

1 . . . ■ » 18C
w paczkach po fj, *1, ‘|,  i fu n ta  pełnej 

wagi.
Fłecenia m iejscowe uskutecznia 

_ię usuzwło znie.
Za npakow anit mc- n ie liczy się.

Zakupiłem
po

A. Mańkowskim
wszystkie stare wina

węg.crfckic, fianouskie, reń
skie, hisi&pttńskie — praw
dziwe iomak, — rumy, aru- 
ki, mioay rozmaite, Jokwu- 
ry, nalewki rozohsy, wód

ki, ooty francuzkie itp. 
i Sprzedaję takowe po zne- 

czme zniżonych cenach w mo
im handlu we Lwowie przy 
ni. Krakowskiej 1. IL

K a r o l  B a y e r .

17 lrfe n J b . d f  k .<  M  k

Artura Kościckięgo
pod godiea. ..CYRIUiZ

we Lwowie, ulica Ossolińskich 1.11 wchód 
tal że z u licy Cichej p.ileoa ty lko  na.il ep- 

y„a ga tu n k  po ci -‘ach hartow nych  :
d a n . I łiiK n ę  I A m e ry  k a ń sk ą .

-Z M IA A A  L O b i  u l i .  
J Ó Z E F  W E I S t e  

zegarmistrz,
Konserwator mirjsicicb zegarów wieżowych 
od ia t  8C-st,u, przeniósł z dniem  12  sierp
nia swoje od ?2  ła t istniejącą F raci 
w il ię  ż^ K a ro iis trzu w sk ą  r. Rynku 
1. z6. f ń '  n a  u l ic ę  S e b ie s k ie g n  
U czb a  11 agi 0h0 handlu  kupca 

p  SE U L  AK A.
‘Tzy tej «po6obności poleca ip r z c  

d a ż  z e g a r ó w  i  z e g a t k e w  wyrobu 
najznakom itszych fanryk, sprzedając tako 
we po możliwie nizkioh cenach. *

ifrzyjm uje ró w n ież  do napraw y wBze 
k łog . odzaju zegary  i z e g a r 'i ,  ręcząc 
najdokładn iejszą  e ip t a y ę  : w yrerufowanie 
.akowych. D ziękując t°  ■ dotychezrsowe 
względy, poi '.ct Big nudal Szanownej P . T. 
Public  '.no.ci, z w ysokitm  p^ważanjąn

J ó i e f  W e ^ s ,
2102 zegarm istrz ul. Sobieikiego ... 1 1 .

O m n i b u s
Zakładu wodoleczniczego 

9 9 w ń M  i j o w  r a ł l
(nccztifc Lw ów ), od a n la  13 b. m 
ry je s s J /a  eodzianiiie ’ ze  L w ow a 
(pi to H alink i) ]o gidzlnife 4uej po 
pyłud i  8m ej w ieczó-:; z MarjóWAi 

godz, 2 1/, po pc-łud. i 7 w icozór

3 osły
(dwie klaczui i ogierek m łody, . 
wierzchowy, - Kasztan czteroletni (gi- 
d run ) bez błędu, m iara  16, bardzo spo
kojny, 3 psy gończe poa-ar®, 2  pn r V- 
sze w poi doskonałe zaraz  do o d stą 
pienia. J achowice p  Żuraw  iC-. Larząd.

2 22 1  1 - 6

■ 7 a » t ę p c a  d la Galicy' 
"  lrip.i Monarchii w. Wit

,A-

■ angielski1' i iranouskie

I  o k o s t y
trzykrotnie gotowane

F  A B  B
w najlepszyob gatankaoL

| poleca 0 i le j  3-3
najstarsze wi> Lwowta hrma

I  ogoinogo srow arzysaenia ui-zędnHÓw austryacko-węgie '  
sk ie j'M onarch ii w W iedn iu , m ie is z k a  w e  L w o w ie  p r z y  U l i c y  f ta p ic -  9 I W  «  

l i j '  i , .  J 5  I -  p i ę t r o .  Przyjm uje zgloszenit do z*bezpiecz?ma na życie we wszyst
kich  kom binacyaci i lb-.zpiecza służbodawcont śżkoUy wyrządzone przez oficyali* " 1

U dziela w yjaśn ien ia  co do p o ż y c z e k  ts : k a u c jj jt-a iakotez osouowych i 
hipotecznych jpłacaluvcd? m aiem i .a tam i przez dłuższy przeciąg lat.

Zabezpieczać Sn„ mo»ą i  nieurzędnicy, sło d em  wszyscy. 1980 5—24

!

C 1 0 ^ p
założona w roku 1843

I M
P o ś c i e l

w ł i s n e g o  w y r e b u
. l i o W r y  studenckie n a  oawełnie 

lub  owczej w iin ie  175 centin. długi?, 
12“ cni. szerokie po 3 80, 4'75 i  6 zł. 

Koldry duże 186— 196 cm. długie 
lBo azer. po 4, 6, 6, 7, 8 do 15 zł. 

Materace w K sienne od 16,17, ‘20 ,21 
do 32 zł.

M a te r a c e  z morskiej rośliny po 7, 
8 , 9 co i0  zł.

S i e n n i k i  zwyL> i sprężynowe od 
nąi.ań3zych d< najle] szych 

roM uszu pierzanL- i w-usiepne. 
P r z e ś c i e i  a i l  l a  pud kołdry i  do za

ścielania, poszewki itp.
Kiicyhi wełn ane i kapy na  łóżkr 

w największym wyborze i n ą itan iij 
poleca

JÓZEF SCHUSTER
L w ó w ,  aiCopsSriiiSEa, T .

D la  p p .  k r p w c ó e  znaki n itą  
ra tę  wełniani pół k łgr 66 ct. i l '2 u 

Na ,,rowmcyę przy odaiorze j  kl. wysy
łam  opłacono. 2 19 ł —30

S.r, r T 7r.i»SIg -g ry  4 |- j

Pierw; zy krajow y 
L  i  Z a K ł A D  G A L W A N I C Z N Y

EENEYK EOSENBUSCH
Liwów ul. Ko serniku 1 . 16._____

j , W ykonuje  fabryczni"

ZŁOCENIE, SREBRZENIE
niklowanie

I wbz lH ^hJ przedm iotó’ z  m eta lu  
- 'f  jwnież powlecta '

MOSIĄDZ FM I M IEDZ IĄ
|  w szelkie wyr jb y  z cynko jako  t o .

|  lam py stołowe i wiszące, rfhndelabry, 
z e ja ry , wszy, tace  itp . sp rzę ty

i oraz po leca  u, tjĘM
F R Z YR ZĄ D Y FIZYK ALN I!

dla szkol ludowych >7 2061 

% 1
OdpcwiGozialuy ledafstop; M łiiC ła w  M a s i o w s k i i P a p ie 1 » iauij) Ki Lruoi, l 'u  e-Łkowukich w  B iałej, Z druirarni nar. W. M iritctiegc — Z&rząćts. l t i c i k


